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kryski barometr konferencji
haskiej.

(Korespondencja własna „Kur. Wil.*).
Pa ry ł w sierpniu 192S r.

Wystarczy rzucić okiem na tytu
ły i podtytuły wstępnych artykułów  
całej prasy tutejszej, by zdać sobie 
sprawę z tego, w junim kierunku ura
biana jest francuska opinja publicz
na, nazajutrz po sław etnem wystąpie
niu Snowdena. Najbardziej typowe- 
mi z tego w zględu są nagłówki „Ma 

wydawanego w m ilj. co naj
mniej egzemplarz} codziennie, i tele
graficznie informowanego o toku dy- 
skusyj haskich przez p. Sauerveina. 
Otóż ostatn „M atin“  zdobywa re
kord, komunikat bowiem jego kores
pondenta poprzedzony jest aż sześ
cioma tytułami: 1. „Budżet angielski
—  104 mil jardy franków —  budżet 
francusk- 50 mil jardów fr.‘\ł-2. Niech 
Pan zredukuje swoje wydatki, panie 
Snowden . 3. ,,P. Snowden chce oba
lić cały plan ekspertów". 4. uKwest- 
jonuje on prawa Francji do najznacz
niejszego udziału w ratach bezwarun
kowych 5 „Grozi zanulowaniem u- 
mowy o długach’ . 6. „Kryzys wcho
dź, w ostre stadjum ". Oczywiście, 
czytelnik „M a tm a " —  rekrutujący 
się przeważnie ze stery t z w. przecię
tnych Francuzów, nic może, w nastę
pstwie tak silnej dawki alarmujących  
wiadomości, żywić zbyt przyjaciels
kich uczuć dla „ce sacre Anglais".

Wystąpienie SnnwderFa spotyka 
się z tern surowszą oceną, iż przeciw
stawia się mu deklaracje, złożone 
prźez resztę uczestników konferencji, 
którzy, z bardzo drobnemi zastrzeże
niami, wypowiedzieli się za przyję
ciem planu Young‘a, tak ostro skry
tykowanego ustami delegata angiel
skiego. Tym jednak poplecznikom te
zy francuskiej, wyrażają dzienniki 
paryskie —  lewicowego zwłaszcza o- 
bozu —  o wiele mniejsze stosunkowe, 
uznanie, aniżeli Stresemannowi 
chwTaIoneinu za kierowanie się „zasa
dą neutralności". Tego rodzaju zrę
czną taktykę niemiecką, tłumaczą nie
które pisma faktem, iż , w gruncie 
rzeczy, Berlinowi przecież obojęrnem 
jest, w’ jakim stosunku dokonany7 bę
dzie podział rocznych spłat przez za
interesowane rządy —  wysokość tych 
rat nie ulegnie w żadnym razie redu
kcji. Istnieją wszakże o w>ele bar
dziej ważkie względy, nakazujące 
Stresemannowi powstrzymanie się od 
wszelkiej ingerencji w angielsko-fran- 
cuski spór dzisiejszy: niemieccy dele
gaci, wbrew cichym nadziejom Lon
dynu, nie odpowiedzieli się po stronie 
Snowden‘a, gdyż zerwanie konferen
cji haskiej oznacza —  w dziedzinie fi 
nansowej —  powrót do planu Daves‘a 
bez porównania mniej korzyst
nego dla Rzeszy od koncepcji Youn- 
ga, a w dziedzinie politycznej —  odro
czenie dyskusji nad sprawą ewaku 
akcji Nadrenji.

Niemcom zależy więc niezmiernie 
na tern, by obrady toczyły sę w dal 
szym ciągu —  zgodnie, systi matycznie 
i nad .. bliżej ich dotyczącemi sprawa
mi. Domyśla się ty7ch zamiarów7 część 
prasy tutejszej, nalegając energicznie, 
by komisja polityczna nie ogłaszała 
żadnych decyzyj, dopóki komisja fi 
nansowa nie ustali w dostatecznej for 
mie, jak winien być zrealizowany ca
ły plan Young a. O ile z faktem przed 
Avczesnej ew7akuacji Nadrenji, pogo
dził się już Paryż, o tyle ewentual
ność dyskusji —  i to przed forum  
konferencji —  nad opuszczeniem za 
głębia Saary w y wołu je gwałtowme

protesty znacznego odłamu społeczeń
stwa francuskiego. A przecież nosi 
się widocznie Stresemann z tą inten 
cją, skoro przywiózł ze sobą p. Vo- 
igt'a, wyższego urzędnika państwo
wego którego specjalnością są sprawy 
tego właśnie okręgu, Nierozstrzyg 
niętym jest również statut przyszłej 
komisji kontrolującej, powołanej do 
czuwania nad prowincjami Nadrenji
—  Stressemann domaga się by: 1. za
siadali w niej i delegaci Rzeszy, oraz 
2. zlikwidowana ona była później

Kongres unjonistyczny
P R A C A ,  13.VIII (Pat). O d  11-go

b. m. odbyw ają  się tu obrady kon* 
gresu un jom stycznego  na który pi zy- 
byli z Polsk. biskupi Przcżdziecki, 
Sokołow ski, K uczy łow ski oraz w i-lu  
przedstawicieli duchowieństwa. K o n 
gres jest dalszym ciągiem z jazdów  
unjonistycznych, z których ostatn1 
od by ł  się w  roku 1927 w  Velehra- 
dzie. O jc ie c  Święty w ystosow ał do 
kongresu specjalny list apostolski.

Konferencja w Hadze.
Narady poufne.

w 1935 roku, czemu sprzeciwia się 
Francja.

Mimo to kontrowersje poważnej 
natury i nie bacząc na przestrogi, czy
nione przez tych publicystów parys
kich, którzy doskonale znają cliarak 
ter polityki berlińskiej, radykalne 
dzienniki prowadzą intensywną pro
pagandę na rzecz jaknajszybszego po
rozumienia z Niemcami. Korespon
dent „Populaire,u‘‘ stawia w swoich 
„Listach z H aagi" nawet zupełnie wy
raźnie kropkę nad „ i " , pisząc: „Prze
cież, właściwie mówiąc, wszystko 
sprowadza się do jednego zagadnienia 
czy dziś kiedy już upłynęło 10 lat od 
końca wojny, wybiła godzinalojalnej 
współpracy europejskiej, której osią 
jest przyjaźń francusko-niemiecka? 
Myśmy dawmo, dawno odpowiedzieli 
jednem słowem: T ak !...11.1 ,

Bardzo charakterystycznero było 
wiskiem było ukazanie się ponad Pa
ryżem niemieckiego Zeppelina. Pierw
sza to jego wizyta od czasu wizy! w 
czasie wojny. Tym  razem n'e rzuca 
bomb na Paryż i ma manifestować 
odanie siły n.emieckiej technicznej 
sprawności na rzecz „prac pokojowej 
komunikacji kulturolnej i zbliżenia 
kontynentów". W śród pasażerów7 Ze
ppelina, mającego objechać cały śwat, 
zasiada na honorowem miejscu ko
respondent specjalny paryskiego „Ma- 
t'n a ". Prasa niemiecka twierdzi, że 
że Paryż przyjął z entuzjazmem po
tężną rybę powietrzną Niemiec, zapo
minając do |akich celów7 takie ryby 
Niemcom niedawno służyły i nie myś- . 
Jąc o tein, do jakich jeszcze stużyć 
mogą... W e środę p. Briand ma złożyć 
jakieś doniosłe oświadczenia. Krążą 
pogłoski że może w tym dniu konfe
rencja ulegnie —  pewnej przerwie.
’ ' '  Z. KI.

Walka o !Bank Reparacyjny.
H A G A ,  13-VIII, (Pat.) W  kołach

inansjery m iędzynarodow ej, licznie 
reprezentow anej ob ecn ie  w H adze  
w  związku z konferencji*, panuje 
wielkie niezadow olenie , a dotych
czas m e przystąpiono jeszcze  do  
dyskusji nad sprawą Banku Repara- 
cy jnegc

Spodziew ano się pow szechnie , ż 
zaraz w  p ierw szych  dniach powsta- 
n e podkom isja  dla d y s k u s ji  nad 
częścią  planu Y ou nga , dotyczącą  
banku m iędzynarodow ego . O b e c 
n ość  w  skladz e. większości delegacji  
ekspertów ban kow ych  w skazyw ała
by  na słuszność tych przew .dyw ań, 
w  banku cm isym ym  bow iem  repre
zentow ane „<1 bank  Francuski przez 
p.Moreau, Bank R zeszy  przez Ścha- 
chta, Bank Polski przez Młynarskie
go, ns tomiast zwraca pow szechną  
uwagę, że w delegacji angielskiej 
niema n ikogo z Banku Angielskiego, 
ani nawet żadnej osoby  zbliżonej 
d o  tego  Banku.

P o  upływie p ierw szego tygodnia 
zarysowały tię w kuluarach tenden
cje, ażeby w o g ó le  na konferencji 
szczegó łow e , dyskusji w  spraw e 
Banku R eperacy jn eg o  n 'e  przepro
wadzać, natomiast aż-iby p o w o ła ć  
d o  życ 'a  komitet organizacyjny tego 
Banku, przewidziany przez plan 
Younga.

G d y b y  ten pogląd, Ńnsowany 
g łów m e z kół delegacyj, rr lał się 
utrzymać, to państwa, nie należące 
d o  6 państw zaDraszających, straci
łyby m ożn ość  w pływ u ra  statut 
przysz łego  Banku, któryby był opra
cow an y  przez komitet organizacyj
ny. K o r  tet taki byłby w yłon iony 
nie z sam ych delegacy j konferencji, 
ale zupełnie z zewnątrz, N iem com  
p ra w dop od obn ie  chodzi o to. aby 
m iędzy nnemi i Polska m e miała 
żadnego  wpływu przy opracowaniu  
statutu o w e g o  Banku.

L O N D Y N , 13.8 (P a t )  Dzienniki
zamieszczają d epeszę  z Hagi, d o n o 
szące, że  w toczących  się obecn ie  
naradach poufnjich m iędzy rzeczo 
znawcami fm ansowym i kuku państw, 
reprezentow anych  na konferencji, 
tematem narad iest w  dalszvm cią
gu stanowisko Snow dena, poparte 
ostatnio bardzo silnie w  depeszy  
nadesłane j na je g o  ręre  przez prem- 
eta M ac Donalda

Dyskusja  ogó lna  nad planem

Y ou nga  spodziewana jest we czwar
tek, a nawet jutro. T y m cza sem  k o 
misja polityczna om ów , kwr-stję 
ewakuacji Nadrenji, o które , cz łonek  
delegacji brytyjskiej p. Artur H e n 
derson pow ied z ie !  wyraźnie, iż rząd 
brytyjski dąży do  ■załatwienia spra
wy ewakuacji  tak, aby oddziały 
okupacy jne  angie-lskjc znalazły się 
na św eta > B ożego  Narodzenia na 
o^ z y ź n ie

Odprężenie.
H A G A , 13. III. (Pat), W rażem e

odprężenia, jak się zaznaczyło  w 
ciągu w czora jszego  rana, p o  p os ie 
dzeniu komisji finansowej znalazło 
potw lerdzenie w ieczorem  w wyr.iku 
obrad komisji politycznch  która p o 
stanowiła, że H enderson  i Strese- 
mann mają sie porozum ieć  dzibiaj 
cc d o  utworzenia i zakresu dz.ała- 
nia komitetu technicznego. Ustalono 
w sposób  stanow czy, , że pod jec ie

zarządzeń, przewidzianych w zvnąz- 
ku z ewakuacją  Nadrenji, będzie  
nadal p odp orządk ow an e  ogo lnem u 
porozum ieniu w sprawie o d sz k o d o 
wań na podstaw i* planu Y ounga

P A R Y Ż . 13V11I (Pat). Dcienrńki
stwierdzaią z zadowoleniem , iż w 
kolach konferencji  nastąpiło lekkie 
odprężenie , które należy się s p o 
dziewać —  pow oli na pom yś neiszy 
rozw ój dalszych prac konferencji .

Projekt delegacji tntenty.
HAGA, 13-VIII. (P at) Delegacje 

starają się przepi owadzie taki po
dział spłat uiemieckich, któryby za
dowolili! częściowo Anglję, bez 
szkody dla innych państw. W po
dziale tym dotychczasowy udział 
Anglji byłby zwiększony przez przy
znanie jej znacznej części dyspozy

cyjnego salda Niemiec, po spłaceniu 
głównych mocarstw. Ang'ja nato
miast miałaby wyrównać pretensje 
Rumunji, Jugosławji, Portugalji i 
Grecji, którym plan Younga prze
znacza część salda niemieckiego, 
zmniejszając zarazem ich długi w o
jenne wobec wielkich mocarstw.

Spóźniona interwencja.
L O N D Y N , 13 8 . (Pat). „Times*; 

pod&re dzis w formie połoficjalnej 
w :adom osć, że rząd brytyjsk pole 
cił w swoim czasie posłow i brytyj
skiemu w krajach bałtyckich Addi- 
sonowi. aby zwrócił się d o  rządu 
kow ieńsk iego  z prośbą o  darowanie 
żyr a o sobom , skazanym na karę

śmierci w związku z zam achem  na 
W oldem arasa

„T im es"  podkreśla, że aczkoly iek 
prośba ta nie została zgłoszona  w 
formie dćm arohe c /ic ja lnego. to je- 
dnak Litwa tę pro-ibę rządu angiel
skiego uwzględniła i wyroki .micrci 
zostały zamienione na długoterm ino
we wiezienie.

Sprawa utworzenia komisji koncyljacyjnej.
H A G A ,  13-VIII. (Pat.) W  sferach 

porozum ienia  francusko-nienńeckie- 
go  utrzymują, że  trudność • t. zw. 
komisji konstytucy jno koncyljacy ,nei 
leży nie tyle w zagwarantowaniu 
rzeczyw istego  funkcjonowania  o w t j  
komisu bezpieczeństw a, ile w  w y 
szukaniu takiej formuły kom prom .- 
sowei. któraby nie zadrażniała opinii 
francusk.ej, jak rów nież nie sk om 
prom itowała rządu n iem ieckiego w 
rozgryw ce  party ino-politycznej w e 
wnątrz R zeszy

HAGA, 13-VIII. (Pat.) „AllgęmH- 
ne Handelsblatt** pisze, że pomiędzy 
Briandem a Stresemannem toczą się 
w dalszym ciągu rokowania poufne. 
O przyszłej komisji konstytucyjno- 
koncyljacyjnej dziennik pisze: Ko
misja taka będzie utworzona, lecz 
raczej dla pozoru. W znajdywaniu 
takich pozornych gwaiancyj mężo
wie stanu powoli już się wyireno- 
v.aU

Rozmowy delegacyj.
H A G A ,  13 8 . ( at). W  ciągu

dnia dzisieiszrgo delegacie  prow a
dziły w dalszym ciągu wzajem ne 
rozm ow y  Briand przyjął ministra

-Zaleskiego. Loucheur od b y ł  kon fe 
rencję  z H  lferdingierr Berthelot 
rn.al rozm ow ę z von  Schubertem.

Konferencja nie będzie przerwana.
BERLIN, 13. 8 . (PaO. Biuro W o l f 

fa w  depeszy  z H&gi, pow ołu ,ąc  się 
na miarodajne informacje, zaprzecza 
w iadom ościom  o tern, jakoby po  
stronie angielskiej istniał zamiar zli
kwidowania  konferencji  plenarnej

jeszcze  w  ciągu bic ząceg c  tygodnia 
i powierzeniu jej pruć komisjom, 
podczas  gdy  odpowiedzią.pi minis
trowie mogliby opuście H agę .— P o 
głoski te nazw ano w kołach  miaro
dajnych zupełnie nieuzasadnionem:

Przed ewakuację Nadrenji.
H A G A .  13. VIII. (Pat) Briand, 

Hymans, Stresemann i H enderson  
w przeprow adzonych  rozm ow ach  
zastanawiali się w szczególności nad 
następstwami natury administracyj
nej : finansowe] ewakuacji Nadrenji. 
Omaw.ali dalej sprawę ok-esu , ja
k iego  wym agać będzie  ew akuacja  
strefy koblenckiej i m ogunckiej, a 
zwłaszcza tej ostatmei, której o o róź -  
nien;e z wojsk okupacy jnych  będzie  
musiało trwać d ość  długo, ze w zglę
du ra  liczbę tych wo,sk

Podkreślają tu ogólnie, że u ch w a 
ły komisji politycznej nabiorą m ocy  
w ykon aw cze j dop iero  p o  weisciu 
w życie  planu Y ou n g a  i uchwaleniu 
przez parlament m em ieck, n iezbęd 
nych, związanych z tern ustaw W  
sprawie żądań angielskich uw ala ją

tu jako m ożh w e  zadośćuczynien ie  
tym z pośrod  nich, które byłyby 
uznane za spraw ieoćw e.

G o  sie tyczy  św iadczeń  w  natu
rze, . to Francja, nie d o p u s z cz a n e  
zniesienia takich świadczeń, gotow a  
bedz io  zgod z ić  się na złagodzenie 
przew idzianego w tej sprawie syste
mu. Stw ierdzono p om j ślny rozw ój 
rokow ań z m ałem 1 mocarstwami 
zarow no w  spraw.e piano Y ounga, 
jak) i odszkodow ań  dla krajów 
w schodnich . Z a n o to w a n o  iow n ież  
pow ażn y  postęp  w rozm ow ach , do- 
tyczącycn  Rumunji i Jugosłtwji Cho- 
ron i Loucheur przyjęli dziś P o ’ itisa 
i Vemzelosa, z których ostatni przed
stawi jutro na posiedzeniu komisji 
finansowe, żądania sw ego  kra.iu.

Podróż rt_r Donalda do Waszyngtonu.
W IEDEŃ, 13. 8 . (Pat). C zęść pra

sy donosi z W aszyngtonu, że w e 
dług zdania kół tamtejszych, M ac 
Donr.ld nie przyiedzir na jesieni do 
W aszyngtonu. Po in form ow ane koła 
stwierdzają, że przygotowań.a  do

angieisko-am erykanshiego rozb ro je 
nia na morzu jeszcze  i ie dojrzały. 
Pozatem  zaś M a c  Donald nie otrzy
mał oficjalnego zaoroszenia o d  pre 
zydenta  H ooyera .

S iln e  io tn lc tw o  to  p o tę g a  Państwa!

Optymizm angielski.
L O N D Y N , 13.8 (Pat). W .ro d  d o 

brze po in form ow an ych  kół londyń
skich wzrasta nadzieja, że  dojdzie  
do  porozumienia p om ięd zy  m ocar
stwami, zebranemu w  H ad ze  co  do 
zasady, na jakie; ma być  dokonana 
w naibl azyrr. czasie ewakuacja  N a
drenji.

Nie m ożna  było  dotychczas o- 
trzymać potwierdzę] i& wiadom ości, 
opublikow anej dziś s rano, Liora 
stwierdzała, że angielskie woj ska o-  
kupacy ine  opuszczają  Nadrenię naj
późn ie j z koncern bi< z. roku, bez 
w zględu na to, jaką d ecy z ję  p o w e z 
m ą m t  -o w h  stanu, om aw ia jący o b e c 
nie plan Y ou nga  p od  kątem w idze
nie finansowym  i politycznym

Dyskusja w sprawie komisji 
kontrolnej.

. BERiJN , 13.8. (Pat). Prasa ber
lińska donosi z pow ołan iem  się na 
Reuterar że H enderson  od by ł  w p o 
niedziałek w c t i o r c m  rozm ow ę z 
Briandem w sprawie nadreńskNj 
komisji kontrolnej. O baj m ężow ie  
stanu mieli, w g tej wiadomości, p o 
zostać przy sw vch  poglądach.

M ianowicie  H enderson  miał utrzy
m ać sw e stanowisko, ż ą d a j ą c e  p o d -  
po iządkow ania  takiej komisj* k on 
trolne! Lidze N arodów , gdy  Briand 
miał z ą d a c  w dalszym ciągu u tw o
rzenia specjalnej organizacji, od  L i
gi N arodow  n izi eżnej.

Sewering i Wissel opuścili 
Hagą.

BERLIN, 13--Vir„ (Pat). Biuro 
YVolffa donosi, ze ministrowie S e 
w ering i W is s d  opuścił ’ wczoraj 
w ieczorem  H agę  po odbyciu  konfe-  
renrj. z baw .ącym i tam członkami 
gab.netu Rzeszy

Narady te p ośw ięcon e  b v ły  ipra 
wie reform y ubezpieczeniu  dla b e z 
robotnych  w Niem czech.

Fantastyczne pogroski.
H A G A ,  13.8 (Pat.) O  przeDiegu 

wczorajszej dyskusji na posiedzeniu 
komisii politycznej krążą tu fanta
styczne pogłoski, a to w o b e c  tego, 
że H enderson  udzielił w skazów ki 
swem u szefow i prasow em u, który 
dotychczas  m e oszcz ę d z a 1 w y ia . ■ 
nień dia p iasy , ażeby  ji Lna.mniej 
inform ował opinję, w  ceiu uszano
wania delikatnej sytuacji, jaka się 
y-ytworzyła pom iędzy  Francuzami a 
Niemcami. >

Z  p ow od u  uznania zaieżm  ci 
wzajem nej p o d  w zg lędem  technicz
nym  trzech grup arn\j okupi cy jne,, 
H enderson  rżuał ośw iadczyć , ze A n -  
glja irne będzie  ew ak uow ać  przed 
Francją w żadnym  wypadku.

Ewakuacja Nadrenji.
H A G A .  13.VIII (Pat). Dzisiejsza 

narada w  siedzibie delegac u angiel
s k i e j  w Grand Hotelu w s p ł a w i e  
ewakuacji z a D O w i a d a  się bardzo p o 
w a ż n i e .

Obowiązki pośrednika.
H A G /  13.VIII. (Pat) Coraz bar

dziej wyjaśnia się, ;:e w kw eslj j  fi
nansow ej Brlgja spełni rolę pośred- 
n.ka ,

Rokowania polityczne.
H A G A .  13.8 (Pat). W delegacji

francuskiej penuje obaw a z pow odu  
szybkości, z jaka posuwają  się ro 
kowania polityczne. W edług premj 
Brianda, tem po taicie m ogłoby  zasz
kodz ić  rokowaniom  finansowym

Rozmowy trwają,.
BERLIN, 13.8 (Pat) Biuro W clffa  

w  depeszy  z Hagi donos,, że na p o 
rządku dziennym dzisie jszego ze
brania m iędzy Stresem annem i Wirt- 
hem, a pizedstawirie.lami delegacyj 
wier7 ycielskir.h z H endersonem , H y- 
mansem i Einandem znajdowały się 
dwie sprawy, a m ianowicie sprawa 
ostatecznego terminu ewakuacji i 
sprawa załatwienia kwestyj finanso
w ych, p ozosta jących  w  związku z 
ewakuacją.

Odwołanie posiedzenia.
H A G A .  13. 8 . (Pat). Na dzisiej- 

szem  zebran.u w Grand Hoteiu u mi
nistra H endersona  postanow iono o d 
w o łać  jutrzejsze posiedzenie  komisji 
politycznej, ażeby umożliwić Bi ian- 
aow i porozum ienie się ze swoimi 
rzeczoznaw cam i w ojskow ym i co  do 
k o ń co w e g o  terminu ewakuacj., p o 
czerń nastąpi pon ow n e  nieoficjalne 
zebranie u H endersona.

WIADOMOŚCI Z KOWNA
STOSUNKI ŁOTEW SKO-LITEWSKlE.
„L ietu vos Z in ios" om awia w art. wstę

pnym  stosunki Jolew sko-lit-wskie i polem izu 
je  z zarzutam i n iektórych  dzienników  lo- 
tewsk. li pod adresem Litwy.

Autor nie zaprzecza słuszności n iektó
rych zarzutów  i przyznaje, że dziw nem  jest, 
iz Litwa zawarła traktaty handlow e z w ielu 
państwami, z którem i cały handel ogranii za 
się d o  zakupu 50-ciu pszczół, nie posiadn 
natomiast traktatu z Łotwą. Paszporty, w izy 
i rozm aite inne form alności stwarzają m ur 
chiński pom iędzy temi dw om a państwami. 
Ale —  pow iada autor —  wina była rów nież 
po stronie Łotw y. W  szczególności nieuza- 
..adnioncm jest rozpow szechnione tam m nie
m anie że Litwa bagatelizuje sprawę zbliże
nia z Łotwą

Artykuł w spom ina następnie dek larację 
SI -żewicza o  potrzebie ścisłego porozum ienia 
państw bałtyck ich  i w ypow iada w końcu  
przekonam e, że dem okracja  litewska w y 
kona sw oje  zapow iedzi skoro tylko p ow róci 
u siebie do w ładzy. » >

WYKONANIE HYKOKL ŚMIERCI.

W  n ocy  z niedzieli na poniedziałek został 
stracony skazany przed kilku dniam i na 
śm ierć za zabójstw o policjanta  ok o ło  granicy 
niejaki Paszkiewicz.

KOMUNIŚCI SPRa W Ca MI V. V ,7 Ą I ‘ IES 
ANTYSEMICKICH?

„L ie tu cos  Aidas”  żali się na to, że p lecż- 
kujtisow cy i komuniści zak łóca ją  s p o „ó j w 
L aw ie  oraz ubolewa, że rząd musi z tego 
pow odu  uciekać się do ostrych środków  re
presyjnych  i stosow ać karę śm ierci. K om u
niści —  pisze półurzędów ka litewska —  da- 
ja  od czasu d o  czasu znać o  sobie, a ich  w ys- 
tąuiema w dn. 1 sierpnia w S łobodzie zakoń
czyły  się luk, że ucierpiało kilku n iew innych 
żydów . W ten dość n iezgrabny sposób „L ie - 
tuvos Aidas stara się zw alić winę za anty
semicki* wystąpienia nacjonalistycznych  ele
m entów  litewskich na kom unistów .

f

Rocznica Nieuodległości Litwy
W  dmu 15 b, m. Litwa będzie  

obchodziła  II rocznicę swej n iep od 
ległości, Urządzeniu wszystkich u- 
ro czys tc -c i  zw .ązanych z tą roczni
cą  p o le c o n o  związkowi strzelec
kiemu.
r Włi sciv/a rocznica  16 lutego z o 

stała zniesiona w droaze  ustawy 
zmniejszające* liczbę świąt i o b ch o -  
a o w  (o)

Redaktor „Lietuvos Aidas“ 
w Genewie.

„Liet. A.das** podaje :
Redaktor „Liet. A id asa "  p. Gu- 

stajnis w ma ju otrzymał zaproszenie 
cza sow o  pracow ać w sekcji infor- 
macyiwej sekretarjatu Ligi N arodów . 
Cel tego zaprcżzer.ia —  bliższe za
znajom ienie się z pracami Ligi Na
rodów . P  Gustujnip zaproszenie 
przyjął i we wrze mu uda się do 
G en ew y . Na zastępcę je g o  w  tym 
czasie w red akc1 został zaproszony 
pro. rum otza,.it .

Rząd litewski toleruje 
pogromy żydowskie.

W ileński „O w en t  Kurjer“ z dn. 7 
sierpnia oj. isuje s zczeg ó łow o  p o 
grom żydow ski urządzony przez li- 
tewską organizację strzc ■ :ow  p. n, 
„Ż e lazn y  W ilk" w S łobód ce .  R an 
nych jeat przeszło 30 osob . P o w o 
łując się na m iorm acje  ryskiego 
dziennika : y d ow sk ieg o  „Frimorgen", 
stwierdza dziennik, że pom im o za
pewnienia, udzie lonego  1 Drzez Y\ ol- 
dumar&sa. iż w ydane  będą zarzą
dzenia p rzec iw k o  spraw com  rozru
chów , nie pod jęto  dotychczas śledz
twa przeciw ko winnym zajść. W sz y s 
cy Ż yd z i,  którzy ucierpieli wskutek 
rozruchów, wnie.Ii kolektyw ą skar
gę  sądową. Należy naamienić, że 
lekarze, z ob aw y  przed k o n se k w e n 
cjami i pogróżkam i ze strony na
pastników, odm  ówili opatrzenia ran
nych po rozruchach oraz wydania 
im zaświadczeń lekarskich. (W IPj

Kronika telegraficzna.
Poincarić opuszcza klinikę, w kt, rej

przebywa obecn ie 15 b. m., poczem  spędzi 
m iesiąc n., rekoi aleseeneji u siebie w dom u

BhK LłN . 13/VI11. (Pat). „B erlm er Tnge- 
b la 1* ogłasza dziś in form acje  ze strony li- 
tev:skiei, potw ierdzające, wbrew zaprzeczę 
niu liiew skiej agenji telegraficznej, w iad o
m ość o  pogrom ach  anlyżydow skich  na jirzed- 
m ieściach  Kowna, od 1— 3 b. m.

—  P rzybyła  d o  Torunia w dniu 12 b. ,m. 
w ycieczka o ficerów  królew skiej arm ji ju g o 
słow iańskiej. złożona z 23 osób.

—  Na lotnisko w O r ł y  przybyła  aw jonet- 
ka polska, zbudow ana przez studentów  poli 
techniki warszaw skiej z pilotem  Zw ircho i 
jiasażerem inż konstruktorem  W igurą. Aw- 
jonetka polska dokonała przelotu z W arsza
wy przez Herbu Frankfurt i Nancy, przela 
tując 1600 kim. w przeciągu i5  i pół godz.

—  W  Buuapeszeie otwarty został w czoraj 
kongres m iędzynarodow ej kon f-deraeji stu
dentów . W  otw arciu  w zięło udział 400 Drzed- 
stawieieli o fic ja ln ych  38 narodów  oraz 1600 
gości zagranicznych

— Wielki światowy Zjazd Harcerski w 
Hirkenhead zakończył się w- dniu d z is ie j
szym . W ielu  harcerzy odbędzie jeszcze d łuż
sze podróże przed pow rotem  do kraju

—  Wymiana dokumentów ratyfikaeyj 
nych konkordatu m iędzy Prusami a Stolicą 
Świata odbyła się w Berlinie. WTym .any d o 
konali prem jer pruski Braun i nuncjusz pa
pieski w Berlinie msgr. Paeelli. Oryginał d o 
kumentu ratyfikacyjnego, doręczon y  przez 
nuncjusza, nosi podpis papieża.
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List z Warszawy.
Kanikuła.— Zmniejszony rurh juczny. —  Strejk szoferów. —  

Polowanie na ..frajera". Wykolejeńcy.
Kanikuła w pełni.
Plaża, ogórki. jarmark teatralny 

u Loursa  - w Italji, słomiani w d o w 
cy. gośrie -e zo n o w . i strejk szoferów.

Frowinciona .sci, dosta.acy za 
wrotu g łow y, gdy  im w ypada  przejść 
z je d n e g o  trotuaru na drugi powin- 
niby teraz w ykorzystać chwilę. Na 
jezdn iach  warszawskich e c h o ,  b e z 
piecznie, m ożna grać w piłkę.

Niema taksówek! P an ów  e k ie 
ro w cy  protestują p rze c ’w n ow ym  
przep.som , zapowiadający m surowe 
kary za jazdę po  przechodniach, za
miast p o  bruku T rochę, m ewątpi - 
wie, mają racii. Karanie wyłączn .e  
Bzofera, p odcza s  gdy winn byw ają  
rów nież i przechodnie , n -e w yda je  
s ’ ę zupełn e sprawiedliwe. W arsza- 
wianie w c.ąż  jeszcze nie umieją 
chodz ić  p o  wielkomieisku i nie p o 
m ogą  na to żadne lekcje , dopok i  
poi.c ja  nie zacznie nakładać kar za 
gap .ostw o, za spacerowanie  p o  je z 
dni, jak po  własnym  pokoju , za 
przebiegan e przed p ędzą cym  tram- 
w a 'em  etc. Słabą w szakze stroną 
akcji szo ferów  jest to, że n ;e mają 
po  sw ojej stron.e sympatji pub! cz- 
ności. ( 'pinja nie wstawia się za 
nimi, bow iem  om  sami —  iak ama 
g łos i—za często  sie „wstaw a’ ą “ ...

brak taksów ek w yw oła ł renesans 
starej, poczciw a j dryndy, a zaroie- 
raiąca „sałata44 pow yw lekala  z la
mus >w koszlaw e wehilcuły, poza - 
przęgala dychaw iczne  szkapy i za
czyna  cię drożyć , jak za dawnych, 
d obrych  czasów .

Srodze  w yrzekają na to wszystko 
słomiani w d ow cy ,  kterzy cały rok 
cierp iw e czekają na m ożn ość  p r z y  
pom nienia  sob.e  lat górnych, chmur
nych, k iedy to na kawalerskie bibki 
m knął cz łowiek na gumach za ro 
gatkę belw rderską. Dz;ś bez tak
sówki c o  taka eskapada warta? C zu
jesz  sie. jak kaleka bez nóg. A  tu 
czas ucieka... sp o so b n o /c i  m nóstw o. 

^.Wystarcza pó|ść na pU żę— raz dw a 
trzy go*owa znajcrmość z bóstw em  
w trykotach, o kształtach lekkoatle
tycznych , ze aż p o  starych gnatach 
ciark1 dą- szpik się rozgrzewa. .

A le  gdzie ukryć się z takim anio 
łem, gdy  niema taksówki?

Jak w nos ć m ożna  z kronik p o -  
licymej. powstał w  W a r s z a w ę  now y 
zupełnie przemysł. P o lega  cn  na 
eksploatow aniu  starszych sam otnych 
p a n ów  przez wyspecja! zow ane w 
tym k :erunku szelmutk O czyw iśc ie  
„branża 44 ta istniała i dawniej. T e 
raz jednak ogrom nie  się rozwinęła 
w  zw 'ązku z częstem  odw  e d z a n e m  
stolicy ptzez gości, zgoła  nie orien 
tujących a if  w  m ie jscow ych  stosun
kach. Polują na takich „ fra jerów 44 
niefylko e fektow ne syrenk-, a te rów 
nież szykowa" m łodzieńcy, gotow i 
zaw sze  służyć radami wskaż wicami 
towarzystwem...

zwalił się n iedaw no przedem ną 
pew ien  „ s o k c ł44, przybyły  na zlot aż 
z  W ie d  nia, że został wystrychnięty 
na dudka przez trzech bardzo przy
zw oic ie  prezentujących się ichmoś- 
c iów . Bawił się w  ch towarzystwie 
dosk on a le  aż d o  rana — to .cst do  
chwili, k iedy spostrzegł dno  portm o
netki ■ zor jrn tow ał się iż przygodni 
tow a rzysze  byli w  zm ow ie  z n o cn e - 
mi spelunkami, w których poprostu 
g o  z łup icno

M ojem  zdaniem, pisma zam iej
scow e, zbyt rzadko ostrzegają sw ych  

■czytelników przed tego rodzaju prze- 
jn ys łow ca m i warszaw skim -. Z w ła - 
«z cza  obecn ie , gdy duży od byw a  się 
ruch pcze ezdnych na w ystaw ę do 
Poznania, należy zw racać  uw agę 
ludz om. przy okazji w stępującym  
d o  stolicy, i e b v  s’ ę rrieli na b a c z 
ności  i byle kogo na p rzew od n ik ów  
sob  e n e brali.

Z d a je  mi s ’e, że by łby  na jw yż
szy czas stworzy '' organizację „c i-  
c e r o n ó w 44, podległą  kontroli p o l i c y -  
nej. Ruch turystyczny jest coraz 
większy w W arszaw ie, a zmniejszać 
się nie Dudzie, tylko pow iększać .

W iedeńskr polak, k torego  tak 
n egościnn  e przyjęła W arszaw * 
zw rócił  uw agę na dziw ny szczegó ł

M ianow icie  na to, że trzej m łodz ień 
cy, którzy g o  — jak się to m ówi 
p o  w a r i .a w s k u — „nabili w  butelkę44, 
sprawiali wrażenie ludzi „ e d u k o w a 
n y ch 44: zachow yw ali się przyzwoicie , 
rozm aw ia !1 intel.gentnie, władali p a 
rom a językam i etc. Ot< z coraz czę-  
ś uei się słyszy o  pojawian"u ’ *ię, 
wśród natorycznych łobu zow  i „kom  
omator 'w “ , ludzi, zda jących  się na- 
leżać d o  inteligencji

Jest to zjawisko zupełnie n ow e  
■ n iepokojące .

Jaka m orę  b y ć  tego  orzyczyna?
Jeżeli zw ażym y, iż wśród sam o

b ó jcó w  względnie często  trafiają się 
t. zw zredukowani, musimy przyjść 
do  wniosku, że powtarzające się od  
szeregu sat mar,owe wyrzucanie lu
dzi z posad  tworzy coraz liczniej
sze zastępy w y ko le jeń ców . P odczas  
gd y  jednych  ogarnia rozpacz, d o 
prow adza jąca  niekiedy aż d o  zam a
ch ów  na własne życie, inni — szu
kając ratunku —  staczają się moral
nie, pom nażając szeregi typ ów  kry- 
m inalnych.

rudno, dopraw dy, zrozurr. eć  tę 
lekkomyślna łatwość, z jaką u nas 
c o  pew .en  czas przeprowadza się t. 
zw. redukcje. Nie ulega wątpliwości, 
że p ierwsze sta organizowania pań
stwa napełniły urzędy nadmiarem 
lił zbytecznych  lub n ieodpow iednich . 
D o s y ć  juz jednak by io  czasu, ażeby 
przeprow adzić  należytą se lekcję  i 
skład pracow ników  ustabilizować. 
A le  ja k o .  d o cze k a ć  się tego  nie m o 
żna P od ob n ie  jak Sejm przez sze- 
reer lat nie dawał żadnem u rządowi 
czasu na przeprow adzen ie  jak iego
kolw iek programu i co  kilka m iesię
cy  odprawiał ministrów, tak też i ci 
ostatni wciąż frymarczyli losem u- 
rzędm rów. Pierwszym  czy nem  każ
d e g o  n o w e g o  gabinetu b y ło  rugo
wanie pracow ników  państw ow ych  
na podstaw ie nie ich z d o ln o śn ,  ale 
kontaktu z tern lub o w e m  stronn.c- 
tw em  [ dotąd, niestety, wciąż to 
trwa. Z  lekkiem sercem  odbiera się 
chieb ludziom, m a ,ącym  rodziny i 
którzy przez szereg lat dorabiali się 
stanowiska, ku zadow oleniu  zwJerzch- 
n :kow.

C z y ż  to nie jest akby umyślne 
tworzenie wykolej* ncow:*

'am  znam cz łow ieka  bardzo 
zdo lnego , wykształconego, k ory kil
ka al temu zajm ow ał wybitne sta
now isko rządow e, a w yrzucony  na 
bruk przy jakictiś tam rugach par
tyjnych, dotąd nie m oże  znalęzć o d 
p ow ied n ieg o  zajęcia i w poszuk iw a
niu zarobku z dnia na dzień, ucieka 
się niekiedy do  czynów , zgoła  nie 
licu jącycr  ze stanowiskiem ex d y g 
nitarza. Takie  przykłady są i z tego 
względu n iepożądane, ze ogrom nie 
p odryw a ,ą  autorytet władzy. C zyz  •» 
m ożna  spodz iew ać się szacunku dla 
urzędnika, jeżeh ogó l  widzi w nim 
w ieczn eg o  kandydata na b ezrobot
nego?.. jeżeli wciąż spotyka bieda 
k. w, którzy n iedawno jeszcze  trzę
śli tym lub o w y m  urzędem? I jak 
mo'cna w y m ag ać  dobrei służby od  
ludzi, stale n iepew nych , jak długo 
jeszcze  bedą  ją pełnilP Czy  jakiś 
now y minister nie każe im iść precz?

T o  też najzupełniejszą słuszność 
przyznać trzeba w ołaniom  o z e rw a 
nie nareszcie z system em  d oty ch 
czasow ym  i o ostateczną stah mzat ję 
personeuJ urzędów państw ow ych  

Benedykt Hertz.

Urlop marsz. Daszyńskiego.
Tel. od wł. kor. z Warszawy

Marszałek Sejm u p Ignacy Da- 
szyńsk w yiecha ł do  N ałęczow a, 
gdzie przepędzi urlop w y p o c zy n k o 
w y .  P marszałek zamieszkał w pa
łacu reprezentacyinym  M ałachow - 
sk.ch.

Konferencja ministrów.
W  dniu wczorajszym  zastępują

c y  p-em iera  Śwrtalskiego — min. 
Składkowski przyjął ministra pracy 
i o p ie k 1 spo łeczn e  Prystora i od by ł  
z nim dłuższą konferencję

Budżet Rosji na rok 
gospodarczy 1929/30.

1 'pracowyw any właśnie przez 
komisarjat f n a .n  iw budżet państw o
w y  Z S S R  na rok gospodarczy  1929/30 
p iz e w ^ u je  zarów no po  stronie d o 
ch o d o w e j  jak i w ydatkow ej, kw otę  
9.497.000 rubli, t. j. o  1,741 000.000 rub.
więcei, niż budżet tegoroczny. 1 od- 
w yższen ie  d o ch o d ó w  państwu o tak 
znaczną sumę nastąpić ma p rz -d e -  
w szystk ^ m  drogą od p ow ied n ieg o  pod  
w yższenia  p odatk ów  bezpośrednich. 
Prawie w «zysik ie  rodzaje  podatk ów  
bezpośrednich  mają w , przyszłym 
roku gospodarczym  ulec p o d w y ż 
szeniu, z wyjątkiem jedynie p oda t
ku od  gospodarstw  wiejąlatth, k tó 
rego  o g ó  na suma w ynosić  ma w e 
dług n ow ego  budżetu 375.000.000 rub- 
zamiast tegoroczn ych  rb. 400.000.000. 
C zy  podw y ższen ie  p odatk ów  jest w 
chw li o b ecn e j  zarządzeniem celo- 
wem, trudno o czy w iśc ie  pow iedzieć , 
zwłaszcza  z t  w roku b ieżącym  po-  
m\-no c bniżenia ca łego  szeregu p o 
datków1. w p ły w y p o d a tk o w e  skarbu 
państwa nie osiągnęły prehrr m ow a -  
nej sumy, gdyż  podatnicy  nie m ogl1 
ze sw ych  zobow iązań  w o b e c  pań 
stwa w yw iązać  się, nie dysDonując 
dostateczną ilością gotów ki. Dalej 
przewiduje  nowy budżet wydatn** 
p ow iększenie  d o ch o d  iw  transporto
wych, co  osiągnięte rr.a b yć  w dro 
dze  od p o w ie d n ie g o  podwy ^szenia 
taryi p rzew ozow ych  na kolejach ż e 
laznych P ' dw yższenie  taryf k o le jo 
w y ch  zw iększyć  ma d o ch o d y  skar
bu  państwa o  396.000.000 rubli P o 
nadto przewidziane jest zwiększenie  
d o ch o d o w  przeds^biorstw  p a ń stw o 
w y ch  o  440 000.000 rubii oraz do- 
ch o d ó w  p o ży czk ow y ch , które przy 
nieść mają w przyszłym roku g o s p o 
darczym  państwu o k o ło  1.000.000.000 
rubli.

P o  stronie w ydatkow ej n o w e g o  
budżetu rosyjsk iego  na p .erw szem  
■miejscu stoją, wydatki na cele  g o 
spodarcze  w ogó lne j sumie 559000000 
rubli, c o  stanowi o k o ło  60°/. o g ó l 
n ego  budżetu. Na potrzeby socjalno- 
polityczne n ow y  budżet przewiduje
k w otę  550.000.000 rubli, na ad-
ministrac * i obronę  państwa
1,406,000.000 rubli.

Statystyka narodowościowa 
w Białorusi Sowieckiej.
Sekretarz Centralnego Komitetu 

W yk o n a w cz e g c  Białorusi Sow ieck ie j 
A cb a ck ie w icz  w artykule swym . u- 
rr ieszczonym  w czasopiśm ie „N o w e  
R u sk o 44, w ydaw an em  w Pradze C ze 
skiej, w  N-rze 10/12, p ośw iecony m  
Piałorus Sow ieckiej, poda je  c ieka
w e  dane statystyczne o  stosunkach 
n arodow ośc iow ych  w Białorusi S o 
wieckiej.

W edłu g  statystyki t r .  1926natęre- 
nie Białoruś Sowieckiei zamieszkiwa
ło Białoi-usi.iów— 4,500,381 (80,62°/»): 
Ż y d ó w — 407,509 (8 ,19% ); Rosjan - 
383.806 (7,70•/.): Polak iw  —  97,298 
( W / o ) ;  in n y c l , -7 7 ,5 7 6  (1,53% ). Je
że. statystykę tę przyjm iem y za 
prawdziwą, to zobaczym y, że kultu
ralne potrzeby wym ienionych  naro
dow ości  n e są traktowane jed n ak o
wo, T a k  naprzykład w państw ow ym  
planie w ydaw niczym  na rok 1928/29 
15%  całej produkcji w ydaw m cze j 
miało b y ć  drukowane w  języku ż y 
ło- bkim, w ów czas, gdy  Ż \dzi w 

F^ałorusi Sow ieck ie j nie p rzew yż
szają 9 %  ludności.

Cie kaw ^ jest także załączona 
m apa B alorusi. podług  której c e n 
tralne obszary o  terenie 125.000 kim 
kw. zajmuie Białoruska Republika 
S ow iecka  P oza  Białorurią S ow iecką  
wskazano, iż zacboJn ie  e tn o g r a f c z - 
ne białoruskie tereny są zam ieszka
łe także w pow ażnej w iększości 
przez Białorusinów t. j. w o j -w e d z tw a  
p o łn ocn o -w sch od n ie  R z e cz y p o sp o l i 
te; Polskie : Z e  ws< hodnich zaś te 
renów, zamieszkałych Drzez ludność 
białoruską, a n e w ch od zą cy ch  w 
s k ł a d  Białoruri Sow ieck ie j podano 
b. gubernję  Smoleńską, oraz części 
b guberni1 Pskow skiej i W itebskiej 
oraz now outw orzone j gubern i Brań
skiej, na którą się z łożyły  części 
oiałoruskie b. gubernij C zern ihow ' 
sk ie !, O rłowskie j i Kałużskiej.

Jakkolwiek w ięc  podług sowiec- 
kiei statystyk rozległe  iobszary 
w schodnie, m e  w ch od zą ce  w skład 
Białorusi Sowieckie , ;ą w pow ażnej 
w iekszośc: zarmeszkałe przez Biało
rusinów, to jednak jest ona nazwa- 
ra  „ Zapadnaja  E konom iczeskaja  O b - 
łast“ , bez  żadnego  miana n arodo
w eg o

Autorow ie  komunistyczni w ychw a- 
aiący pom yślne rozwiązanie w 

SSSR. problem u n arodow ośc iow ego , 
nic nie m ów ią  o zaspokojeniu  p o 
trzeb kulturalnych ludności białorus
k a  tego  terenu rt.

Stany Zjednoczone obradują.
o  'Y Ą S Z Y N G T O N ,  13-VIII. (Pat.i re lem  uniknięcia zerwania rokow ań . 
Rząd Stanów Z je d n o cz o n y ch  stosuje ! Miarodajne czynniki zaprzeczają  
politykę, polega jącą  rą  Ińzymaniu energicznie pog łosk om , ja k o b *  gen. 
iię zc ale o c  Lon^erencj haskiej i nie D aw es miał b y ć  wysłany do dagi. 
zamierza p od jąć  żadnych  dem arche* \ ______

I
Wrażenie noty noiskiej.

Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy.
i ' l r p

Z Powszechnej Wystawy 
w Poznaniu.

Ministrowie! finlandzki, estoński, ło 
tewski i szwedzki na P.W.K.

W dniu 15 b.m, przyjeżdżają  do  
W arszaw y czterej ministrowie prze 
mysłu i handlu Państw Bałtyckich, 
a iw a n ó w 1 .ie: 1 -inlandzki. estoński, 
łotewski ■ szwedzki i w tym samym 
dniu w j j e ż d z r 1* w dalszą drogę  do  
Poznania na P .W .K . Przyjazd ich 
lo Pornam a nastąpi w  dniu 16 b.m 

W  drodze  i w czasie pobytu  w Po 
znan"i tow arzyszyć będz ie  dostojni
kom  państw ow ym  polską minister 
nrzemysłu i handlu p . ifljfc. Eugenjusz 
Kwiatkowski. W  programie wizyty 
ministi ó w  przewi Iziany jest obiad, 
wydany przez Izbę H andlow o-Prze- 
m ysłow ą  w Poznaniu w dniu ló o.m. 
w ieczorem .

W y ja zd  m mstrów z Poznania 
nastąpi 17 b.m. w ieczorem .

Międzynarodowy zjazd dro- 
getzystów w Poznaniu.
J ria 10 hm. rozpoczą ł  się w P o 

znaniu m iędzynarodow y zjazd dro- 
g ei zystów, rrzy udziale o k o ło  500 
delegatów . T em atem  obrad są spra- 
w y organizacy jne oraz . fachow e 
Z w  \zku. P ierw sze posiedzenie  o d 
będzie  się I I b. m. w sali n o w e g o  
ratusza. Uczestnicy zjazdu zwiedzą 
rów nież P W K

Powrót dyr. Staszyńskiego.
Tel. od wl. kor, z Warszawy.

W  tych dni ach wrócił z w y w cza 
sów letnich dyrektor departamentu 
w M-stwie Skarbu p. Staszyński 
który ob jął urzędow anie i zgłosił się 
do  d yspozyc ji  p m-nistra M atuszew 
skiego.

Optymistyczny ton prasy 
niemieckiej.

BERLIN, f 2.111. (Pat). Prasa ber- 
iiuska ocen ia  dzisiejszą sytuację w  
H adze  m nie- pesym istycznie  i uw a
ża, że najniebezpieczniejszy m om ent 
kryzysu został zażegnany. Dzienni
ki przytaczają dzisie rze przem ów ie
nie ministra gospodarki Curtiusia 

^wygłoszone na posiedzeniu  k o m ,3i, 
gospodarcze j ,  podnosząc:, że mini- 

, ster Curtius, otw orzył delegacji  an
gielskiej m ożliwość. kompromisu, 
wyrażając zasadniczą zg o d ę  Niemiec 
na utrzymanie daw n eg o  postan o
wienia planu Dawesa, zakazującego 
m ocarstw om  wierzycieUkim reek- 
sportowanie towarów , p o ch o d zą cy ch  
z niem ieckich dostaw rzeczow ych .

„Berliner Tageb latt44 podnosi, że 
minister Curtius wyraźnie wskazał 
S n ow d en ow i na m orliw osć przedy
skutowania w specja lnych  p o d k o 
misjach sprawy cen y  węgla repara- 
cy a ie g o  i spiaw y unormowania kw e- 
stji świadczeń rzeczow ych  w razie 
og łoszen ia  moratorjum. Jednocześnie 
podkreślają dziennik , że minister 
"urtius w ypow iedzia ł  się przeciw ko  

podw yższen iu  ciężarów  niem ieckich 
że odm alow ał dobitnie ciężkie p o 

łożen ie  Niemiec, kłórych udział w 
handlu światowym  spadł z 12.7 
proc. w ostatnim roku przedw nien- 
nym na 8.7 p roc  w roku 1928 oraz, 
że wskazał S n ow den ow i, że te sa
m e gałęzie przem ysłow e, które prze- 
ch od  zą kryzys w Anglji, znajdują się 
w rakiem samem położen iu  w N iem 
czech , które przeżyw ają  pozatem  
k ryzya w rolrictw ie  i o lbrzymie bez 
robocie .

Popierejeie przemysł krsjowy

w związlcu z ostatnią notą P o l 
ski d o  G enera lnego  Sekretariatu L i 
gi .Narodów, b ędą cą  odpowiednia 
na wystąpienie rządu kow ieńskiego, 
prasa litewsk a poda je  szereg zupeł
nie n ^ścisłych 'n form acyj, źe pom i
m o noty polskiej rząd litewski w ie 
rzy, że  Polska organizuie bandy

Pleczkajr isow ccw , którzy ze swej 
strony noszą się z zam.a^em w y w o 
łania na Litwie zbro jnego  pow sta
nia. I ,akkoiwiek rząd Dolski dąży 
lo zlikwidowan a istotnego stanu 

rzeczy  —  rząd litewski żąda w  sp o 
sób  kate 'o ryczn y  rozwiązania ' o d 
działów Pleezkainsa

Kurs pożyczki stabilizacyjnej.
Telefonem od własnego koresponaenia z Warszawy.

W edłu g  d a ry cb  z N o w e g o  Y o r 
ku kurs pożvczk i stabinzaryjnej. p o 
mimo zwiększei a stopy  p rocen to 
wej przez R eserve  Federabonr Bank 
na 6 procent, pozosta je  bez  jakich-

„Czaruj piątek" ne giełdzie 
nowojerskpej.

W  ciągu kilka gedzłn 1 rT.iljard strat.
Podwyższenie  stopy  d yskon to 

wej am erykańskiego banku F ede -  
ral R eserve  Board o jeden  zale
dwie procent w yw oła ło  katastrr. 
fslne skutk. na giełdzie n ow o jor 
ski ej, która, acz przeżywała n ieje
den iu ż  „czarny dzień44, jednak to  
co  działo sie w Wallstreet w  ubiegły 
piątek przewyższało  rozmiarami i... 
dramatyrznoś cią wszystkie d o tych 
cza sow e  krj-zysy i krachy.

N iezw łocznie  p o  otwarciu giełdy 
zaczęła  się niezwykła podaż  akcji, 
rzuconych  całymi pakietami przez 
a jentów na sprzedaż. W  pew nej 
chw li, do  olbrzym ej bali g ie łdow ej 
w padł człowiek, rob iący wrażenie 
ob łąkanego i wdrapawszy się na 
wystający gzym s kolumny „zaofia 
row ał44 pak et akcyj naftowych, m e 
talurgicznych i nnych, w ilości 25 
tysięcy sztuk.

Był TO początek  paniki ob łędnej, 
w  której agenci giełdowi prześcigali 
s i ę  nieprzytomnie, oddając za p o 
łowy cen y  akc >e p ierw szorzędnych  
przedsiębiorstw. P ó ł  godziny trwała 
ta p o w ó d ź  akcyj, rzucanych na 
sprzedaż, zniżka coraz gw ałtow niej
sza nie powstrzymana, która p o 
chłonęła  1 miliard dolarów. W  prze
ciągu tych kilkudziesięciu minut w y 
niesiono z gmachu giełdy dziesiątki

kolw iek  zmian i utrzymuje i ię bez 
urzeiwy na w ysok ośc i  85, 5 doi. c o  

jest uw srane za d o ść  v-azny szcze 
gół, w o b e c  zmniejszenia się stawek 
wszystkich prawie akcji.

■mas- iraia jjj :n - *

je, elektrownie i gazownie, redakcje, 
hotele, teatry, kina, szpitale i w iele 
innych. ■ eoretyczn ie  wystarczy tyl
ko  w zm ocn ić  wszędzie, w zorem  
w snom m anych  przedsiębiorstw, sztab 
robotn ików  o  ^ ‘ Jną -i 'ó d m ą  i za 
prow adzić  rozkład świąt w ed ług  ich 
planu; wystarczy to zrobić, aby ca- 
lą p roaukcję  przem ysłow ą  kraju p o 
w iększyć  o  jedną  siódmą przy n ie 
zm ienionym  kapitale.

ć- nie należy zapom nieć , że  ten 
ręzuhat będzie  w praktyce jeszcze  
lepszy, poniew aż odpadn ie  strata 
iizł s u  przy zatrzymywaniu przedsię- 
bi orstwa w sobotę  i przy p uszcza 
niu go  w ruch w poniedziałek W  
M oskw ie  l ic z t . ni mniej, ni w :ęcej 
tylko na podniesienie pródukcji o  
2n D-ocent bez grosza n ow ych  ka 
pitelów  i na zmniejszenie bezroboc ia  
o  15 procent, bez  zmniejszenia o 
grosz minimalnego zarobku p o s z c z ę - 
go lnych  robotników .

Nie da się zaprzeczyć, że  racnu^ 
net- ten jest łuszpy jest rzeczą 
zrotumiałr że wspom niana dea na- 
tycnmiast po  narodzeniu się została 
p o ch w y co n a  przez n iekonserw atyw - 
ne p o o  i zględem  przem ysłowym  

'tany Z je d n o cz o n e .
> Tatr gdzie niektóre przedsiębior
stwa już zaczynają  przechodz ić  do  
y d n iow eg o  tygodnia  pracy, myśl ta 
w padła  ,ak błyskawica.

C óż  m ożna  lepszego  w ym arzyć , 
jak 3-dniową pracę robotnika, która*>-— - - - -  '  ----------- - '-u i.iu w c, p r a c ę  ODOtniKa, która

on dlałych, oszalałych i hisierycznie tak bardzo podnosi  konsum pcję  oo -
rr i a / r n n  P i t  r1 b  I n  r i  -r i K  n  ^  L  .  3 ____ * ł T  ■p łaczących  ludzi. S am och od y  sani 
tarne, zm obilizow ane niezwłocznie, 
rozwiozły  nędzarzy, którzj ■ przed 
chw ’ ą byli bogaczam i, d o  szpitali.

D op iero  po  upływie tei o b łę d 
nej pół godziny  energiczna inter
w encja  kJku silnych banków, które 
zdążyły  odbyt „n a iadę  SJwojenną4- 
i wysłał; najzdolniejszych i najbar
dziej w p ły w ow ych  sw ych ajentów, 
zdołała zapobiec  dalszej katastrofie, 
która m ogła  przybrać nieobliczalne 
rozmiary.

pracą maszyn, 
podniesie  pro-

Siedmiodniowy tydzień pracy.
Rząd sow ieck i zd e cy d o w a ł  się 

przeprowadź- i ieden z najciekaw 
szych eksperym entów , o  jakim m ó 
wi historia społeczna  ostatnich kil
kudziesięciu  lat. P os ian ow ion o  mia
now icie  znieść dla najważniejszych 
gałęzi przemysłu p ow szech n y  o d p o 
czynek  niedzielny- każdy robotnik 
ma w praw dzie  nadal m ieć sw oje  
w olne 24 godziny, ale juz nie w szys
cy  razem je d n e g o  dnia. Zakłady 
•irzemysłowe, w ed ług  argumentacji 
zw olenników  tej idei, stały się w 
naszym wieku maszyn zbyt drogie 
i zbyt decydu jące , cb v  je  c o  tydzień 
zam ykać na jeden  dzień; m aszyny 
i budynki, wzniesione za drogie p ie 
niądze, muszą b y ć  w yzyskane w  ca 
łej rozciągłości.

I dzisiaj przecież  mtnieją we 
wszystkich krajach kulturalnych nie
zliczone przedsiębiorstwa, pracujące 
b ez  przerwy cały tydzień wystarczy 
w spom nieć  koleje, okręty, tramwa-

łączoną z 7 -dniową 
która tak wydatnie  
dukcję? 4

a .i azi-nnik, jak „N ew  York  
i imr.i , drukuje pełne  uznania ar

tykuły. aczkolw iek  jest organem  ka- 
pite ist jcznym , a jedn ocześn ie  rady
kalne p ism o „N ation 44 widzi w tej 
reformie znakomity środek  d o  p o d 
niesienia og ó ln eg o  dobrobytu.

W  Europie n aog ó ł  d o łychczas  
nie zajm owana 6ię tym projektem . 
Ty lk  o  w  N iem czech  jeszcze  za cza- 
s ' w Jismarcka wpłynął taki pom ysł, 
ale został w  zarodicu utrącony jako 
antyreligijny, aczkolw iek  żelazny 
kanclerz już w tedy podkreślał, że 
dzień odpoczyn ku  ma mniejsze dla 
robotnik* znaczenie  (chodziło  wtedy 
o  7 dni pracy każdego  robotnika), niż 
płaca  i warunki ogó lne  pracy w dnie 
pow szedn ie .

0 p o t r z e b i e  
rozbudzenia myśli polskie/ o morzu.

W  tym tygodniu na półkach księ
garskich w Wilnie ukazała się książ
ka piorą p. Benedykta Krzywca, apli 
kanta sądowego i wiceprezesa Stow. 
Akad. Pracy Społecznej U. S. R Nie
wielka to książka, ale bardzo ciekawa 
i wydana starannie, w ozdobnej sza
cie. Autor, nie będąc wprawdzie fa
chowcem ale obserwując przez czas 
dłuższy rozwój marynarek wojenny ch 
nie t\lko potentatów morskich jak 
Stany Zjednoczone A. P., W ielka Bry- 
tanja, Japonja, lecz i takich państw 
jak Jugosławja i państwa Bałtyckie, 
wskazuje że Polska w tej dziedzinie 
mało robi.

Autor zwraca uwagę, że takie pań
stewka jak Estonja, Łotwa, Finlan 
dja, Nortregja nie moyyiąc już o Danji 
i Szwecji, wydają w stosunku do ogól
nej liczby mieszkańców daleko więcej 
pieniędzy na budowę floty wojennej 
niż Polska. Polacy zawsze nie doce
niali ' znaczenia morza i w czasach, 
gdv n.ieli w swoich rękach n.etylko 
ujście W isły, lecz i szmat pobrzeża 
bałtyckiego z Rygą, flota polska ogra

niczała się do kilku zaledwie statków. 
Brak floty, oraz zaniedbanie sprawy 
Gdańskiej na losach naszej ojczyznr 
zaważyło fatalnie. Mieliśmy swe gra
nice od morza do morza, lecz morzem  
wcale nie einteresoyyahśniy się. Sąsie- 
dzi, którzy byli od nas bardziej przed 
siębiorczy, spychali Polskę coraz bar
dziej w głąb kontynentu: ze wschodu 
ponury kolos Moskwy, a z zachodu —  
kolonista i kupiec niemieccy. 1 musia
ła zginąć nasza Rzeczpospobta, co to 
chciała istnieć , bez yyojska i wszelkiej 
amunicji” , sądząc że yv ten sposób uni
knie wojny z sąsiadam

Obecnie yyarunki mało się zmieniły. 
Mamy —  powiada p. hrzywiec —  są
siadów nastrojonych wojoyvniczo.
,Brząkanie szabelką na yyschodzie do
syć często jest uprawiane, a sekundu
je mu miłitaryzm Niemców- republi
kańskich, którzy wzrastają coraz bar 
dziej yv siłę, dowodem może być zna
na od niedayyna sprawa budowy pan
cernika A. „Marynarka wojenna, ro
zwinięta do należytego poziomu, od
grywa niezmiernie yyażną rolę w cza

sie pokoju. Posiadanie dostatecznie 
silnej floty wojennej, daje potężny in
strument w ręce polityki zagranicznej. 
Oto np. już yv 1931 roku, w myśl tra
ktatów pokojowych, ma nastąpić re
wizja mandatów kolonjalnych. Nawet 
małe liczebnie, lecz rzutkie Czechy, 
nie posiadając dostępu bezpośrednie
go do morza, wystąpiły z żądaniem  
przyznania im mandatu kolonialnego. 
Uzasadniając sw-e roszczenia, podkre-% 
ślają one, że aczkohviek nie są pań
stwem morskiem, to mogą jednak ko
rzystać. z portów w Hamburgu, Szcze
cinie i Tryjeśce, a także mogą się po
sługiwać w tym celu flotą powietrzną. 
My znajdujemy się w nierównie po
myślniejszej sytuacji, posiadamy wła
sne wybrzeże morskie, mamy, acz nie
liczną, flotę handlową, porty ysłasne. 
Jeanak wątpić wypada, c /v  eyventu- 
alnie zgłoszony nasz akces w 1931 r. 
do przyznania Polsce mandatu koloń- 
jalnego, będzie im ieńczony pom yśl
nym rezultatem. Brakuje nam bo
wiem niezmiernie ważkiego czynnika, 
który zawsze zaważał na szal1 polity
ki kolońjalnej mocarstw —  mianowi
cie silnej floty wojennej. O ilebyśmy 
nneli 2-3 silne, nowoczesne okręty li- 
njowe i kilka szybkich krążownikóyv 
—  zapewne inaczej ułożyły)}}- się dla

Polski możliwości uzyskania manda
tu kolońjalnego.

W  Polsce floty wojennej wyposa 
żonej w jednostki współczesne nie 
mam\. By marynarka nasza wojen 
na nie była tylko dekoracją wybrze
ża kaszubskiego, by nie przypomina
ła ona imprezy „pociesznych „iz 1912 
r. w- Rosji, musimy inaczej ustosunko
wać się do tego zagadnienia. Flota 
wojenna Niemiec, jak to wskazuje 
treść znanego powszechnie memorja- 
łu gen, Groener‘a, rozbudowuje się 
wyraźnie przeciwko nam. Siły m or
skie Sowietów na Bałtyku są również 
b. poważne. Jeżeli chcemy mieć do
stęp do morza, jeżeli dobrowolnie nie 
zrzekniemy się otrzymania kolonji za 
morskiej, jeżeli nie chcemy dać się od 
ciąć w czas>e w-ojny od całego świa ■ 
ta —  winniśmy się zająć poważniej 
zagadnieniem rozbudowy naszej m a
rynarki. W  tym kierunku dotychczas 
zdziałaliśmy b. mało. Istniejąca od r. 
1921 Liga Morska i Rzeczna, położy
ła niemałe zasługi w propagowaniu 
idei morskiej, lecz tego jest z a mato. 
By wzmocnić, bądź co bądź, anemicz 
ną działalność Ligi, stworzono nie
dawno nową instytucję —  Komitet 
Floty Narodowej. O działalności tego 
komitetu dotychczas nic nie wiemy,

albo prawie że nic. „M inni jesteśmy 
—  powiada autor —  w tein my sann, 
zaślepieni czy to walką partsjną Jub 
też cienpiący na śpiączkę w dziedzinie 
zbrojeń morskich.

Doświadczenie poucza, że w oliwi
li obecnej działalność samego tylko 
Państwa, w dziedzinie tworzenia no
wych jednostek floty nie wystarcza. 
Nawet w bogatych Niemczech przed- 
wojenych za panowania W ilhelm a II 
zbudowamo krążownik „Frauenlob” 
z ofiar niemek, a pieniędzy na budo
wę szeregu okrętów bojowych, dostar
czyła organizacja „Flottenverein-‘. 
Przed wojną bałkańską pewien boga
ty kupiec grecki, ofiarow-ał pieniądze 
na kupno krążownika który potem  
przechylił szalę zwycięstwa na stronę 
Grecji. Krążownik „N ow ik", zapisa
ny chlubnie złotemi literami w dzie
jach floty rosyjskiej, był również zbu
dowany z sum, zebranych przez ko
mitet popierania floty wojennej w Ro
sji. W  Szwecji pancernik „Swerige" 
został zbudowany za pomocą zbiórki 
ogólno-narodow'ej. Zbiórka ta trwrała 
zaledwoe w ciągu roku i wynosiła 
przeszło 8 miljonów- dolarów. . Gdyby 
u nas zebrano chociaż połowę tej su
my w stosunku do zaludmema S/wre- 
cji i Polski i niekoniecznie w ciągu je

Niezadowolenie prasy 
amerykańskiej.

N O W Y  Y O R K . 12.8. (Pat). Pra
sa tutejsza ocen ia  bardzo  surowo 
stanowisko zajęte przez angielskie
go kanclerza skarbu S n ov 'd en a  na 
konferencji  w H adze. „H erald  Tri- 
b u n e“ nazywa S now dena  „ z a w o d o 
w ym  macic ielem D okoju“ . —  N ew  
\ ork 1 m es44 uważa, ze w je g o  o s o 
bie ma się ra cze : d o  czynienia z d y k 
tatorem niż z negocjatorem .

dnego roku, to wystarczyłoby na kup
no nietylko nowoczesnego krążowni
ka typu A., ale jeszcze i na kilka tor
pedowców. Ze to nie jest tylko marze
niem, przykładem może służyć Jugo
sławia Istnieje tam organizacja Jan - 
draska Straża, (Straż na Adrjatyku) 
odpowiednik naszej Ligi Morsk<ej i 
Rzecznej, posiada 30.000 czynnych 
członków' (na 13 miljonów- ludności) 
i kapitału, za fundusz uzbierany, od 
Niemiec krążownik „Dalm acja44, któ
ry już znajduje się w składzie floty S. 
H. S.

Książkę p. Krzywca należy powi
tać z uznaniem. Przyczyni się 
ona niewątpliwie do spopularyzowa
nia w Polsce myśli o morzu, W ielki 
pisarz i patrjota, Stefan Żeromski, w 
swojem dziele „W iatr od m orza" za
inicjował wielkie to dzieło.

Powtarzam że u nas znaczenia m o
rza w życiu gospodarczem i polity- 
cznem zupełnie się nie docenia, nale
ży więc myśl tę budzić i pogłębiać. 
Pamiętajmy że pracujemy dla Polski 
i że bez morza nigdy wielkiej Polski 
nie będzie. W . Stecki.
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WIEŚCI 1 OBRAZKI z KRAJU
Rozwiązanie Sejmiku i Wydziału 

Powiatowego w Słonimie.
Pan Min ster Spraw W ew n ętrz 

nych  dekretem  z dnio 7 Siemnia 
>r. b rozwiązał Seimik i W yd zia ł  P o 
w iatow y w Słonimie, zarządza ąc 
jed n ocześn ie  przeprow adzenie  n o 
w y ch  w y b orów  do  tych organow. 
P o w o d e m  rozwiązania była ta o k o 
liczność, ze na skutek d o k o n y w a 
nych w r b, w y b o ró w  do w szyst
kich Rad G m innych  w  z w ą z k u  ze 
zmianami granic gmin wiejskich, 
skład Sejmiku całkow icie  prawie siłą 
-z e c z y  uległby zmian e, gdyz z 29 
c z ło n k ó w  Seimiku. 26 d e legow a łyb y  
n ow ow ybran e  R ad y  Gm inne, zaś z 
o b e c n e g o  składu Seimiku pozostali
b y  tylko delegaci m. Słonima w licz
b ie  3 oraz Wydział pow iatowy.

T a k a  sytuacja była  n iew ygodna  
ch o c ia ż b y  z tego względu, że to o d 
św ieżenie  Se; miku m e pociągałoby

za sobą  zmiany W ydzia łu  P o w ia ło - 
w ego  w ybranego  dwa lata temu, co  
m og łob y  się ujemnie od b i '  pa z g o d 
nej w spółpracy  tych organów

Ponadto  zarządzenie w y b o ró w  do 
Se 'm !ku i W yd z  ału Pow tatowego w 
Słonimie w r b. jest d o g o d n e  jesz
cze  z tego  względu, że w roku 
przyszłym nie trzeba będzie  prze
prow adzać p on ow n y ch  w v b o ró w  d e 
legatów  d o  Sejmiku z gmin wiei- 
skich, c o  b y ło b y  konieczne w razie 
urzędowania  o b e cn e g o  Sejmiku do  
czasu upływ u je g o  kadencji

D o  czasu ukonstytuowania się 
n o w e g o  Sejmiku i W ydzia łu  P ow ia 
tow eg o , załatwian e b ieżących  spraw 
P ow ia tow ego  Zw iązku  K om unalne
go  należeć bedzie  do przew odn iczą 
c e g o  W ydzia łu  P ow iatow ego

Znalezienie relikwij kościelnych.
Opiekun Cerkiewny Grynczuk 

A n d rze j  w ruinach zbu rzon e ’ w cza 
sie w o jny  światowej w  m-ku Byte- 
niu pow . słon-m skiego ce ik w i zna
lazł relikwje kościelne w pokaźnej 
i lości 64 szt., op ak ow a n e  w perga
m in, z napisami w języku łacińskim 
Jak wynika z tych naoisow  zna.e- 
-zione reliKwie zostały zachow ane

przez O O. Bezyljanów, którzy re
zydow ali  w  Byteniu przed zabra
niem klasztoru i oddaniem go  na 
cerkiew prawosławną. Z n a lez ion e  
relikwie cza sow o  oddan e  zostały 
p od  op iekę proboszcza  praw osław 
nego w Byteniu Leszczyńsk iego  
Joachima.

Pożary i burze na prowincji.
— W  n ocy  z 5 na 6 b.m w e  wsi 

Martyszki, gminy żodziskiej z n.e- 
ustalonych dotychczas  przyczyn p o 
wstał pożar, który zniszczył w szyst
k ie  zabudow ania A do l fa  M oroza  oiaz 
cześć zabudow ań  Józefa Z>itcow 6k 'e -  
go .  W  czasie pożaru spalił się rpia- 
c y  w mieszkaniu 3 letni synek A dc I- 
ta Moroza, Witctor.

—  D och odzen ia  w sprawie przy
czyn  pożaru w czasie ktorego  w ko- 
lonji  M alinowka gminy k rz y w e k .e j ,  
splunął 21 z. m. d om  Michała T r z e 
ciaka  od byw aiącego  w-jwczas :wi- 
czri»  ia w o jsk ow e  wykazały , że p o 
żar wybuchł wsicutek podpaleń ,a  do- 
.mu przez U ierę rzeciaków nę, ż o 
nę w spom nianego  w yżej właściciela 
dom u. M otyw em  była ch ęć  uzyska
nia prerrn' asekuracy jne ’

—  W  dniu 8 b. m. w e  ws Ctusz- 
k ow szczyzn a ,  gm.ny łuczaiskiej od  
uderzenia  piorunu sps ła s ię  s to d o 
ła braci A leksandra i Luc jana  Dubi- 
k ów . Spłonęły  rówrrez zw ie - ion e  do  
rstodoły z b o r y  Sztcoda wynosi 500 zł.

—  6 b m we wsi Szym any, gmi
ny hruzaow skiej p 'orun zapalił 2 
chlewy Feliksa ’ IX alerego D aszy ń 
skich. Strata 1200 zł.

—  8 b. m. w e  W 6 i  Obolikszty, 
gminy opeskiej wskutek uderzenia 
piorunu spaliła sie stodoła Jana W ę 
zo  wicza z tegorocznym  zbiorem. 
Stratę oblicza p oszk od ow an y  na 
260C zł. ' ' /

—  W  dniu 8 b m. we wsi Sekły, 
gminy dzkiej p orun uderzył w
chlew Józefa L .sow skiego . Spalił sŁę 
rów nież inwentarz żyw y  Straty w y 
noszą 2500 zł.

— W  dn u 8 b. m. p odczas  bu
rzy na polu o k o ło  wsi Wojoz.ynki 
gminy jodzkiej piorun uderzył w 
p rzech od zące  po lem  A ga tę  Bujko 
i jej 15 letnią córkę Lu bę  zabijaiac 
je na miejscu. J e d n o cz e s n e  we ws 
Bijejki, gminy jodrk>e' piorun zabił 
pastucha Fiodora Kondratjc-wa w  
mieszkaniu, (o)

Odbudowa województwa Nowogródzkiego.
Ministerstwo R obót  Publicznych 

p rzyzn a ło  dla w ojew ództw a N o w o 
gródzkiego sumę 100000 zł. w  postaci

kredytów na odbudow e gospodarstw, 
zniszczonych podczas wojny świa
towej.

„Dwa obrazki".
(Z podróży po powiecie Dziśnienstiim).

Pow iat Dziśnieński R ozległy to powiat. 
Przeciągnął się pólkoleir. wzdłuż granicy z 
M isiem w schodnim  —  n iby barj'era, aw an
garda na w schod n io-półn orn ych  obszarach 
Polski Szczególny to pow iat, w czasach prze
żytych. a także i dzisiejszych.. Szczególny
—  i geograficznie, i etnograficznie, i gospo- 
darczo-kulturalnie. Co krok — czaru jące ta
fle jezior, bory-lasy zadum ane, błota n iez
m ierzone, faliste w zgórza, kręte rzeczułki, 
przepiękne laski, zagajniki, zarośla, a na ło 
nie tej sw oiście pysznej flo ry—  szare plam y 
strzech i budynków  w ioskow ych , fo lw ark o 
wych, zaściankow ych m alow nicze w ieże k o 
ścio łów  i cerkw i a naokoło  połacie niw  i 
lal

L ecz pozostaw m y to piękno dla pióra p o 
ety, pow ieściopisarza, lub pędzla malarza, a 
przejdziem y do strony życiow ej, ku obraz
kom  życia tegoczesnego.

Chcę rzu cić na łam y „K urjera W ileńs- 
,k iego“  — dwa obrazki z dziedziny adm ini
strow ania tym szczególnym  powiatem

M iasteczko —  jak ich  dużo —  nietylko w 
Dziśnieńszczyżnie, ale i na połaciach  nasze
go kraju — ot trochę błota, dużo kurzu —  
jak  latem —  a n ajw ięcej hałasującego d ro 
biazgu, z przew ażającym  odsetkiem  o  ry 
sach sem ickich. Nie nazwę g0 im ieniem  ge- 
ograficzneni, luo nam dow em , jak rów nież nie 
podam  nazwisk osób  dzia ła jących , bo  nie 
■chcę psuć apetytów w hojnym  czasie ogor 
kow ym . N ieC m nm  też do n ikogo urazy. —  
a ot tak—  rzuciło  się w oczy* a tam wpadto i 
na szpulty dziennika, —  więc niema złości.

A teraz —  do rzeczy. Od b orów  i lasów
—  do gm achu gm innego. Godzina 8-a.. P o 
w oli w suw ają się do kancelarji osoby, u- 
rząd spraw ujące. Na zborn ej1* kilka intere
santów, prawie od w schodu słońca oczeku 
ją c y c h  —  bo zegar jeszcze nie tak częsty 
gość  na wsi, a jeżeli u kogo i upiększa ścia 
nę, —  różnica m iedzi czasem , który meldu 
ją obłam ane w skazów ki, a czasem astrono
m icznym  —  w ynosi dobrą  ćw ierć dob>

Chłop w rudych, ob lepionych  gliną ze
schłą butach, ćm iąc m achorkę, zaczepia stró
ża, pytając o hum or pana wójta.

— ..Zdaje się trochę zły ho w czora j ma 
Iuczko jirzegrał w „trafiransa"

—  „Ot masz tob ie? ! —  skrobie się po 
karku pytający —  do licha z tymi prypiran 
sami. pew no znn» nie nie załatwię. Drugi 
raz przychodzę. Kom u żart, a mnie 10 k ilo 
m etrów  do domu.

1'chylarny drzwi kancelarji i stajemy przy 
ławie, na którą po chw ili rozm yślania sia
dam y. Rude butj kierują się do stołu, gdzie 
z miną daleko sroższą i pow ażniejszą, jak u 
m inistra, lub u samego „D ziadk a", wertu
ją c  zaw zięcie „D ziennik  W ileńsk i", zasiada 
podsekretarz. Chwila rozm ow y. —  Proszę 
zaczekać niema i zasu brzm i od stołu. 
Buty szurgają ku stolow . zastępcy wójta, 
który na zw yczajne . panie N.“  coś m ruczy 
i tylko gdy but\ proszą: —  „panie w ó jc ie "
—  ośw iadcza że trzeba zaczekać na w ójta. 
A tu . on sam. Butv znów’ tłum aczą sw oją 
sprawę. T łum aczą po sw ojem u, d rob iazgo
w o, zaczynając od dziada i w ypadków  stu
lecia ubiegłego.

—  Proszę prędzi i —  denerw uje się p o 
stać za stołem  —  niema czasu! —

Buty proszą i tłum aczą dalej.
—  Proszę nie denerw ow ać —  podnosi się 

głos w ójtow ski —  proszę nie dokuczać bo 
p o lic ję  zawołam .

Przy słow ie policja  — buty w pośpiechu 
< odchodzą , p ow raca jąc od  progu po czapkę

—  którą się zapom niało na oknie i, niązałat- 
w iono idą do dom u —  10 kilom etrów . Załat
wiani sprawę, na szczęście bez interw encji 
po lic ji i żegnam, by  przez faliste w zgórza po 
przez lany zbożow e, m im o tafli jez ior sre
brzystych, trafić do m ózgu powiatu, w g łów 
ną arterję życia pow iatow ego, do zaniedba
nego .kiedyś, a dziśytryskającego życiem  i 
w przyśpieszonem  tem pie rozrastającego się 
G łębokiego, siedziby władz pow iatow ych 
Mam sprawę w starostwie., Nazajutrz staję 
w, b ielejącym  zdał gm achu, krytym  da
chów ką czerw oną Ongiś m ury klasztorne, 
potem  m ocno zaniedbane a od lat kilku od 
rem ontow ane na lepsze, m ogą gościć w- sobie 
n ietylko pow iatow e urzędy, a nie ubliżą i 
w ojew ódzkim  P ołożone na w zgórzu  przytu
lone do ccrkw i-soboru , z w yniosłem i k opu 
łami, obok  strojnych  wieży kościelnych  —  
już zdała głaszczą oko. a panując, wraz ze 
świątynią, nad miastem upiększają ca ło 
kształt widoku

P ok ój przyjęć. Zapisuję się w kolejkę —  
czekam y. Punkt 11 w drzw iach ukazuje się 
d o s y ć 'lę g i, rosły m ężczyzna, w którym  łat
w o poznaje się sylyvetkę starosty p. Jankow s
kiego. Sylwetka tak często mknąca autem 
drogam i powiatu sylyyetka szperająca po in
stytucjach, lustrująca urzędy podyyładne, ba , 
dająca stosunki, w ydająca na m iejscu za
rządzenia odpoyyiednie. Pew no z takim dłu 
go nie porozmayyiasz, bo i komenda policji 
na dole. Ale tryyoga prysnęła z m iejsca, bo 
oto  trzecia zkolei petentka, yyioskowa kobie1 * 
ta —  na 'bosaka, okryta chustą podartą —  
już trzy m inuty jak  coś tlom aczy Sylw et
ka patrzy przenikliw ie, a razem  łagodnie i 
słucha, słucha. Piąć minul rozm ow y —  za
raz pewno zayyota na całą kom endę — by wy- 
rzucić natrętną, która przecież m oże doku 
czyć, zdenerw ow ać, a przytem  i czasu zabie
ra. Lecz nic. Kobieta tlom aczy, a starosta 
słucha, zapy tuje, sam tlom aczy, każe coś za 
pisać, ob iecu je spraw dzić i załatyyić

Patrzę na zegarek —  o zgrozo —  12 m i
nut posłuchania biednej, półobdartej kob ie 
cie. Posłuchanie bez głośnych yyykrz.yknikóyy 
bez dener\voyvania się, bez inleryy-encji p o li
c ji. Dw anaście minut posłuchania uważnego, 
pełnego pytań, tłoniaczeń. mvag i od p ow ie 
dzi zadosyćczyn iących  petentce, która za 32 
kilom etry przyszła tu ze sw oją  biedą Z we- 
sołern obliczem  opuszcza kobieta pok ój, a 
w korytarzu, do pierwszego spotkanego, rzu 
ca —  oby nas tak sam o traktoyvano i yv gm i
nie.

Opuszczam  lśniąco-biały gm ach. Szelest 
liści olbrzym ów -klonóyy, okala jących  sobór, 
pi zypom ina szum białych  fal, yyi zora j yyi 
dzianego jeziora. Może z jego brzegów  przy
szła ta kobieta do starostwa —  jeszcze nie 
ufna w skuteczność sw ej podróży  — by rzu 
ció  tu tak proste, a razem  tak głębokie zna
czeniem  i treścią sloyva. Słowa, które nie w y 
m agają żadnych  kom entarzy, a proszą o jak - 
liajszersze rozpow szechnien ie i w prow adze
nie yv życie. Podróżny.

IWIENIEC
— Zabaw a taneczna. W  dniu 10 sierpnia 

Teatr 6-go Baonu K. O. P. w Iwieńcu wysta- 
yyił 3 aktow a koniedję p t. „R ad cy  pana rad
c y "  reżyserji por. Szularskiego. Po przedsta- 
yyieniu odbyła się Zabayva Taneczna, z której 
dochod  przeznaczono na celo Baonu.

JASZUNY
+ Bauoyya dyyóeh p rzyczółków  m osto

w ych. W  Jaszunach nad Meruczanką zostaną

Na froncie wytężonej walki 
i przemytnictwem.

Straż Graniczna strzeże interesów
Skarbu Państwa.
* . i

W  okresie letnim szkodl-wy dla 
Państwa p roceder  przemytniczy roz- 
wij'a się bardzo silnie N esk u tek tego  
walka Straży Granicznej’ z przem yt
nikami w tef porze  roku doch odzi  
d o  punktu kulm inacyjnego Organ'- 
zac>e przem ytnicze bowiem , r o z p o 
rządzające dużem i środkami finan
sowymi, korzystając z d ogod n ych  
warunkc w atm osferycznych, starają 
się przem ycić  przez t. zw. „zieloną 
grr n icę" jak największe ilo sci nie- 
o c lo n e g o  towaru. V.'pływa to na p o 
gorszenie  się naszego bCansu han
d lo w e g o  i p ow o d u je  p ow ażn e  straty 
dla Skarbu Państwa.

T o  też Straż Graniczna wydata 
nieubłaganą walkę przemytnictwu. 
Przynosi ona wydatne rezultaty. Jak 
«'ię dow iadujem y w drug m kwarta
le 1929 r. przytrzym ano na granicy 
oraz wewnątrz kraju. I) za niele
galne przekroczenie  granicy 1223 
osoby ; 2) za w łó cz ę g o w stw o  w  p a 
sie granicznym 11 19 o sób  oraz iii 
przemyt wartości 1,497,647 zł. 
riągu zm 2 tygodni ub. rr. t. j. odi 
15-go J o  31-go  lipca r b. przytrzy
mano: 1.) za nielegalne przekrocze
nie granicy 368 o só b  oraz skonfi
skow ano towaru p o ch od zą ceg o  z 
p izem ytu  na sumę 425 544 zł

Pow ażnie jsze  artykuły przytrzy- 
m an ego  przem ytu stanowią tytoń i 
w y ro b y  tytoniow e, w y ro b y  jed w a b 
ne. wełniane i bławatne. pończoch y , 
sacnai yna i towary kolonjalne i

W alk a  z przem ytnictwem  daje 
coraz  lepsze rezultaty w miarę 
wzrast» ą cego  v> suołeczeństwie zro
zumienia tej akcji. T o  też należy 
dążyć  d o  tego, aby o g ó ł  naszego 
spo łoczeńsfw a  zrozumiał kon iecz
ność  współdziałania ze  Strażą Gra
niczną w zwalczaniu przemytnictwa 
przez m ckupow anle  tow arów  p o ch o 
dzących  z przemytu oraz przez trak
towanie przemytników, jako ludzi, 
działających św.adorrne na szkodę 
interesów Peństws Polskiego.

S P O R T
W diPu 14.VIII —  Sładjon Sp. Okr. 

Ośr. W. F. na Pióromoncie.
Z okazji przyjazdu wycieczki polsk. 

Z Arnsryni. G odz. 17. M e cz e  piłki
k oszy kow ej clruzyn męskich O gni
sko (mistrz W ilna) —  I p- p. Leg. 
(mistrz O  K. 111), oraz 3rużyn żeń 
skich: O gnisko — Makabi.

Jednocześnie  m ecz  =iatkówkr
A .  Z .  S. —  S. M. F.
O godz. 17 m 40 bieg 100 mtr.

p an ów  i b ieg  60 mtr. pań.
O  godz. 17 m. 45 m ecz  piłki 

nożnej P o g o ń  —  Makabi.
0  godz. 18 m 10 bieg sztafe

tow y  4 X  100 mtr.
W dn. 15.VIII Basen pływ. w Trokach.

Z a w o d y  p ływackie: b ieg  50 mtr. 
panów  i pan b ieg 5 X 5G mtr. pa 
n ów  i m ecz  waterpolo  o m strzo- 
stwo W ilna pom ięd zy  Pogon ią  i Pu1
KI. Sp
Boisko Sp. 6 p. p. Leg. — Ognisko 
1 p. p Leg . (m ecz  o mistrz. W ilno)

W dniu 17.VIII Stadjor Sp, Okr.
Ośr. W. F. na Pióromoncie.

1 o g o n — Z .  A .  K. S. (mistrz, ki. A .)
Baranowi*ze: 78 p.p. —  85 p. 3.

Pastawy. Z a w o d y  sportow e poli
cji w o jew ództw a  w.Jenskiego.

W dniu 18.YIII.
Postaw y —  d okoń czen ie  z a w o 

d ów  policyjnych.
W Ino BoLko Sp 6 p p. Log.

i p p. Leg .— 85 p. p (ftjistrz kl. A .)
Boisk* op. Makabi: O gn isko— Ma- 

kaci  (mistrz, kl. A ).
Basen pływacki Wił O.Z.P, godz. 12.

Z a w o d y  p ływ ackie dla mesto- 
warzyszonych . ,

Na rzece Wilji: godz. 15 długo
dystansow e zaw od y  p ływ ackie o 
m strzostwo W in o .
Stad jon Sp Okr Osr. W F Wilno.

< iodz  16 P.ęc lobój iekkoatl pen. 
o  mistrzostwo Okręgu.

L F K A R Z - D E N T Y S T A

B. KAC W. Ponulanka 2,
p o w r o c i 21221

R O C ZN E  KOEDUKACYJNE

KURSY HANDLOWE
A  Bil .D ZIU K IF.W IC ZA  

w Wilnie, ul. Dąbrowskrego 5
Na ku rsach  w ygłaszan e są p rzed m ioty  
Księgowość, nauki o hanolu, polska koro- 
spondecja handlowa, arytmetyka handlo
wa, 8tenngrafja I pisanio na maszynach
W  p o c ie t  s łu ch a czy  kursów  przyjm u
je się o sob y  [dcl obojga , które ukoń
c z y ły  przyn ajm n iej szkołę pow szechną
Z ap isy  przyjm u je  sekretarjat kursów  

od god zin y  fi do 7 w ieczór. 2204-1

KRONIKA
Środa

14
Sierpnia

l i

Dziś: tW ig ilja . Euzebjusza. 
Jutro: W niebow zięcia N.M.P.

W schód słońca— g. 3 m 52 
Zachód ,  — g. 18 w. 54

I

Soestrzeżenla Zakładu Meteorologicznego 
U. S. I z dnia 1 3 /Y 1 II-1 9 2 9  ~otu . 1
Ciśnienie I 1
średnie w m i- ! 764 
limetrach 
Temperatura 
średnia 
O pady w mi
limetrach 
Wiatr
przeważający

17° C

\ 1,5.

północno-zachodni.

U w a g i :  rano deszcz, popołudniu pogodnie. 
Minimum. -(- 14 
Maximum: -j- 18° C
Tendencja barometr.: wzrost ciśnienia.

r  BISTE
—  J. E. Ks. Bandurski w dniu 13 b. m. 

w yjechał do Torunia na u roczystość prom o
c ji na podporuczn ików  absolw entów  Szkoły 
P odchorążych  Artylerji.

—  U rlop w iceprezydenta Czyża. W  piątek 
udaje się na dłuższy a zasłbżony urlop w y p o 
czynkow y w iceprezydent miasta W ilna pan 
W itold  Czvż.

U RZĘO OWA

Popierajcie Ligę Morską

—  Przyjęcia u p wicewojewody. W czora j 
w icew ojew oda Kirtiklis przyją ł starostów 
brasław skiego —  Januszkiew icza i m ołode- 
czańskiego —  Traineocurta z którym i odbył 
dłuższą kon ferencję  w sprawach p ow ierzo
nych  im pow iatów  Ponadto był u p. Kirtikli- 
sa dow ódca  6 brygady K.O.P. pułkow nik Ko- 
rew o w celu zaproszenia p. w icew ojew od ę na 
uroczystość rozdania nagród uczestnikom  o s 
tatnich zaw odów  sportow ych  urządzonych 
przez K. O. P. w Niemenczynię.*

N IEJSK A
—- Posiedzenie komisji teehniczn. Na one ■

gdajszem  posiedzeniu kom isji technicznej 
om aw iano w dalszym  ciągu sprawę zaopat
rywania miasta w w odę. W zm ożona oslatr.io 
konsum pcja w ody spow odow ała  że w od ocią 
gi nie mogą pod ołać zapotrzebow aniu, w obec 
czego zachodzi potrzeba rozszerzenia źródeł 
vodnych  Jak się okazu je W ilno zuzywa w 

jednym  dniu 5.300 ni3 w ody.
W obee różnych  projektów  skąd czerpać 

w odę, kom isja postanow iła w yłon ić specjalną 
podkom isję fachow ą, która dokładnie by zba
dała całą sprawę i odnośne w nioski przed ło 
żyła do rozpatrzenia. (ol

—  Śpieszraj z pomocą budowie kościoła 
Garnizonowego. Dziś 14 b. m. odbędzie się 
kwesta na kośció ł G arnizonow y św. Ignace
go, pośw ięcenie którego przesuwa się o kilka 
tygodni z pow odu  braku środków  na osta
teczne w ykończenie. Komitet usilnie prosi 
o  pom oc.

—  Roboty Chodnikowe. P rzystąpiono do 
robót rozszerzania chodnika na placu Mag
daleny koło Urzędu W o je  w. Jednocześnie 
w ykańcza się rozszerzenie chodnika z pra
w ej strony na ul. Zam kow ej. (ol

—  Jaka tirma będiie asfaltował? jezdnie. 
W czora j na posiedzeniu Magistratu m iały 
być rozpatrzone o ferty  firm  ubiegających  
się o roboty  przy asfaltow aniu jezdni w m ie
ście. Ze w zględów  technicznych  okazało się 
to niem ożliw em  i otw arcie ofert nastąpi w 
najb liższy piątek. (o)

WOJSKOWĄ
—  Święto żołn ierza. W  dniu 15 sierpnia 

t. j. jutro W ilno ob ch od zić  będzie doroczne 
święto żołnierza Polskiego. Staraniem władz 
w ojskow ych  odbędzie się w tym dniu o godz. 
10.15 w Bazylice solenne naboż. w którem 
wezm ą udział przedstaw iciele w ładz pań
stw ow ych sam orządow ych  i w ojskow ych . 
W  południe od 12 do 14 w ogrodzie Bernar
dyńskim  koncertować, bedzie orkiestra w o j
skowa, która odegra szereg pieśni polskich. 
Po południu żołnierze otrzym ają bezpłatne 
bilety d o  kinem atografów . (o)

—  U rlop kumenaantc: Placu Kom endant 
P la-u  pułkow nik Giżycki w yjecha ł na 3 ty 
god .iiow y  urlop  w ypoczynkow y.

W  związku z tern obow iązki komendanta 
Placu ob ją ł m jr K ozłow ski fo)

SANITARNA
Lustracja Bołfupia i Jerozolimki, One- 

gdaj zastępca starosty grod zk iego p. B ohda
now icz dokonał lustracji dzielnic Bołtupie 
i Jerozolim ka badając stan sanitarny i p o 
rządkow y tam tejszych posesyj. P o lecono  d o 
prow adzić do należytego stanu zewnętrzny 
wygląd dom ów , oraz usunąć liczne usterki 
natury sanitarnej. Podczas oględzin  budyn 
ku kinem atografu przy kościele w’ Kalwarji 
nasunęła się obaw a bezpieczeństwa w idzów  
w razie, w iększego ich skupienia, a to z p o 
wodu niedostatecznej ilości w yjść zapaso
w ych. Dla odpow iedniego zbadania budynku 
kina będzie w yznaczona specjalna kom isja 
techniczna (o)

SPRAWY .ITOLNP
—  Lekcje w szkołach. Na skutek zarzą

dzenia Kuratorjum  Szkolnego lekcje we 
w «zystkirb zakładach naukow ych rozpoczną 
się w lyni roku w dniu 3 września. (ol

Z K Ł .  lii
—  Skrócenie czasu wyładowania wago

nów towarowych W  związku z zaobserw o
wanym ostatnio biak iem  w agonów  tow aro
w ych władze kole jow e zarządziły bv  od 15 
b. m. skrócono czas postoju  w agonów  przy

: w yładow yw aniu z 10 godzin na 8 i z 12 na ’ 0 
przy wagonach ponad 30 tonn Celem tych 
zmian jest przyśpieszenie obrotu w agonów , 
i ch oć  częściow e usunięcie braku w agonow  
Ponadto W ileńska Dyrekcja K olejow a wvda 
ła zarządzenie bardziej szybszego napraw ia
nia w warsztatach kole jow ych  w agonów  usz
kodzonych . *0 )

76 7W1ĄZK0W 1 STOWARZYSZEŃ
—  Walne zcDranie członków Chrześcijań

skiego Związku Rreźniuów i Masarzy, na 
woj. Wił. odbędzie się we czw artek 15-go 
b. ni. o godz. 12-ej m. 30 w lokalu Centrali 
Chrz. Zw. Zaw. przy ul. Ś-to Jańskiej 3. N ie
zależnie od ilości obecnych  zebranie będzie 
praw om ocne o godz. 13-ej tegoż dnia

—  Centralny Związek Chrz, Zw. Zjwod. 
w Wilnie zaw.adam ia członków  C hrześcijań
skich Zw iązków  2aw odo.,iż poczynając, od 
19-go b m. Sekretarjat Centrali oraz Soki e- 
tarjaty wszystkich Chrz. Zw. Zaw. w WTlnie 
zostaną przeniesione i m ieścić się będą przy 
ul. M etropolitalnej 1 w dom u T-wa Chrz. D o
mu Ludow ego. Sekretarjat Centrali Chrzęść. 
Zw. Zaw ód, czynny codzienn ie za wyjątkiem  
świąt od godz, 10-ej do 14-ej i od godz. 18-ej 
do 20-ej.

SPRAWY ROBOTNICZE
—  Stan bezrobocia. Liczba pozostających  

bez pracy na terenie W ilna znacznie się 
zm niejszyła i w ynosi obecn ie 2700 osób. Spo
w odow ane to zostało robotam i prow adzo- 
nemi w różnych  punktach m.asta (o)

RÓŻNI
—  Przewożenie ptactwa. W ob ec częstych 

wypadków dręczenia ptactwa podczas prze
w ożenia w ciasnych klatkach lub w zam 
kniętych i dusznych skrzyniach bez p ow ie
trza 1 b e * 1 w ody, T ow arzystw o Opieki nad 
Zwierzętam i zw róciło-s-ię do w ładz adm ini
stracyjnych  z prośbą o  w ydanie zarządzenia 
kary na w innveh takiego postępow ania z 
ptactwem . Jak się dow iadujem y zarządzenie 
takie będzie w najbliższym  czasie wydane.

TEATR i MUZYKA
TEATR POLSKI („Lutnia"!
—  Dzisiejsza premjera. Występ M balcer- 

klewlezówny. Dziś przem ów i ze sceny Ste
fan Kiedrzyński w jednej z najlepszych 
sw ych kom edyj ..Oczy ks. Fatm\ *, która 
w chodzi na repertuar naszego teatru dzięki 
w ystępom  Marji B aleerkiew iezównv. „O czy  
ks. Fatmv nie są w idow iskiem  odpow ied- 
niem  dla m łodzieży szkolnej. O prócz świet
nego i czaru jącego gościa w „O czach  ks. 
F atm y" w głów nych  rolach  wystąpią: p. D u
nin R ychłow ska oraz pp. Purzycki, M odze
lewski i W yrw icz W ichrow ski jednocześnie 
reżyser sztuki.

SPRZE^  DOM
Z  P O W O D U  W Y J A Z D U  

D ow iedzieć  sję: UJ. L w cw ak a  12— 4,

Konfsrsncja w sprawie ruchu autobusów.
W  dniu w czcra jszvm  w Urzędzie 

W o je w ó d z k im  odbyła  się Konferen
cja w przedm iocie  unormowania 
szeregu spraw związanych z ruchem 
autobusów zarów no na terenie 1Vil- 
na jak i na iinjach podmiejskich. 
W  konrnrencit wzięli udział przed
staw ienie Dyrekcji  R o b o t  Puolicz- 
nych, W o jew ód ztw a , Magistratu 
Policji.

W ym ienieni przedstawiciele władz 
adm nistracyinych 1 m ag ’ «ttratu zaj
mowali się wspom nianą kwestią na 
skutek n o w e g o  rozporządzenia Min- 
R ob. Publ, i Spraw W ew n . w p ro 
w adza jącego  p ew n e  zm.any w  d o 
tychczasow ym  trybie powstawania 
przedsiębiorstw autobusowych. Z a 
miast d otych czasow ych  p ozw oleń , 
t. j. p ew n ego  rodzaju koncesyj, w y 
magane będą na przyszłoś ’ jedynie 
tylko zgłoszenia przedsiębiorców , 
któ izy  będa  miel1 większą s w o o o d e  
w w y borze  linj', ro::kładów jazdy  i 
ustanawiania taryf Kontri la s p o c z y 
wa . będzie  w  ręku zarządów  dro-

Aresztowanie fałszerza kolejowych 
wtórników przewozowych.

O rgany policji v y w ie d o w cz e j  u- 
ję ły  w W ilnie niejakiego Ignacego 
R a w e  (Poctgorna 1), oskarżon ego  
przez władze prokuratorskie o  fał
szow anie  wtórników p rze w o zo w y ch  
PK P. N& podstawie tych  sfafszowa-

Zabójstwo i samobójstwo,.

zbudow ane dw a p izyrzó łk i m ostow e. O dp o
w iednie fundusze zostały już wyasygnow ane 
i w  dniu 24 b m. nastąpi otw arcie ofert prze
targowych na niektóre roboty  przy budowie.

ŚWIĘCIANY
•—Kradzież biZnterji. W  dniu 8 b. m .pa

ni Teresa Zanow a zaw iadom iła posterunek 
polic ji państw ow ej w Duksztach, iż nieznani 
spraw cy zrabow ali z je j m ieszkania biżuter
ię  ogóln ej w artości 11,000 złotych . (ol

W czoraj na ulicy Nadiesnej 27 
miało mieisce tragiczne zajście ofia
rą którego  padła m łoda  bo 19 letnia 
panna.

D o  zamieszkującej w tym domu 
Jadw igi Zapaśn ików ny przyszedł 
wczoraj z wizytą jej dobry  znajom y 
Juzef Jagiełłowicz. W  trakcie 
sprzeczki, która wynikła p odczas  
rozm ow y. Jag ełłowicz d oby ł  nagle 
rew olweru i odda ł do  s tO iacc . w

R A D  J 0
PROGRAM STACJI W ILEŃSKIEJ

Fala 385 mtr, Sygnał: Knkułbu.
ŚRODA, dnia 14 sierpnia.

11.56: Sygnał czasu i hejnał. 12.05: Gra
m ofon . 12.50 W ystaw a Poznańska mOwi.
13.00 K amunikat m eteorologiczny. 16.55: 
Program , repertuar i chw ilka litewska. 17.15: 
Transm. z W arsz Feljeton uzdrow iskow y 
w ygi. Tadeusz Strzetelski. 17.25:Audycja dla 
dzieci „C zarodziejska  kukułka" —  zrad jo fo - 
nizow ana baśń w wyk. Zesp. Dram. Rozgł. 
W alońskiej. 1.7-50 W vsta '*a Poznańska m ó
wi. 18.00 Transm isja K oncertu z kawiarni 
B Sztralla w W iln ie. 19.00: Kącik dia panów  
wygł. K. W yrw icz W ichrow ski. 19.20: T y g od 
n iow y przegląd film ow y. 19.40: W oln e try 
buna dyskusja lad josłu ch aczy  przed m ikro- 
lOnem na temai Pom nik M ickiewicza w 
W iln ie ". 19.55'Sygnał czasu z W arsz. i p ro 
gram na dzień następny. 20.05: Transm isja 
odczytu  z Krakowa 20.30: T ransm. z W a rsz. 
K oncert kam eralny, 21.30 Transm . z P ozna
nia. S łuchow isko. 22.15:Transm.. z W arsz. 
kom unikaty. 22.45: Muzyka taneczna z Krak.

C Z W a RTEK, dnia 15 sierpnia.
lO.lu: Transm . nabożeństwa z Poznania. 

11.45: W ystaw a Poznańska m ówi 11 56 Syg 
nał czasu i hejnał, oraz kom unikat m eteoro
logiczny. 12.10: „Odpust w Ż yrow icach " —  
Słuchowisko regjonalne pióra W aler jana 
Charkiewicza. W yk. Zesp Dram. Rozgł 
W il. Ilustracja m uzyczna Eugenjusza D zie
w ulskiego. Transm isja na inne stacje polskie
16.00 Transm. z W arsz A udycja  dla żołn ie
rzy. W  program ie pogadanki, deklam acja  i 
śpiew . 16.40: Chwilka litewska. 17.00. Tran
sm isja z W arsz. Koneert popularny. 18.35. 
K oncert dla dzieci. 19.00: Pogadanka radjo- 
techniczna. 19.25: Transm . z W arsz Odczyt 
p. t. ..O ta jem nicach  głębin m orsk ich", pro f 
W acław  R oszkow ski. 19.50: Program  1 sygnał 
czasu. 20.00 „Z  życia  naszej em igracji zagra 
n P ą "  —  odczyt, w ygł, dr. Tadeusz Szeli- 
gowski. 20.30:T ransm . z W arsz. Koncert m u
zyki francuskiej. 22.00 Transm . z W arsz. k o 
munikaty. 22.45: Transm isja m uzyki tanecz
nej z resturacji „P o lo n ja "  w W iln ie

gowych, . j, na ten n ie  m. W ilna  
magistratu w porozurr eniu ze *ta- 
rostwem grodzkiem. W ydział admi
nistracyjny urzędu wojewódzkiego  
ma wydać stosowne ztrządzenii m a
jące na celu zapobieżenie jakimkol
wiek anormalnościom w ruchu au
tobusowym.

W  celu uzgodnienia działalności 
władz administracyjnych i miejskich 
w pow yższych sprawach przepro
w adzono na dzisieisze, konferencji 
szczegółow ą dysltusję. P on iew aż  o- 
b ;o n a  stacji autobusów pozam iej
skich przy ul. O rzejzkow ej nie w y
starczy w obec spodziewanego wzro- 

. stu liczby autobusów magistrat, kió- 
‘ rego zadaniem jest wyznaczenie 

miejsc postoju, zatmie *ię zapewne 
urządzeniem now ego aw oret dla 
autobusów zamiejskich. Poruszono 
również myśl, ażeby magistrat 1 

na uruchomił Komunikację miejskicn 
autobusów, ażeby w ten sposób mieć 
w pływ na wolną konkurencję przeć 
*iębiorcow prywatnych. (o)

Z Sądów
NORMALNOŚĆ CZY ANORMALNOŚĆ NOGI 

DECYDUJE O 10 LATACH CIĘŻKIEGO 
WIĘZIENTA

G ajow y Jasu państw owego w pow . g ro 
dzieńskim  Józef Kurrzyn w yszedł z dom u 
c  godz. 7 rano dn. 5 stycznia r. ub i m im o 
iż m iał p ow róc ić  o  godz. 9 nie zjaw ił się.

Zan iepokojona  żona wraz z synem w y- 
szłe na poszukiw ania do lasu 1 niem ile była 
zdziw iona kiedy w obrębie uroczyska „D ą 
brów ka zauważyła ślady nóg znanego je j 
z opisu męża, k łosow nika, Sergjusza Saw ic
kiego, który za k ilkakrotne sporządzone pro- 
tokuły odgrażał się K urczynow i zemsta, a 
kiedyś ośw iadczy] w ręcz że nie będzie tu 
w ięce j chodził. Sposób chodzen ia Saw ickie
go był tern charakterystyczny, gdyż wyrzu 
ca ł palce praw ej nogi nawewnątrz, co  pozos 
taw iało ślady właśnie takie jakie odnalezio 
no w lesie.

Idąc temi ś'adam i Kurczynow a dotarła 
d o  m iejsca, gdzie śnieg był św ieżo wygi e- 
ciony, jakby lezącem  ciałem  ludzkiem , a do 
okoła  w idniały krople krwi. Dalsze poszuki
wania * doprow adziły  do ujawnienia śród 
krzaków  trupa Kurczyna z ranami postrza- 
łow em i w  tył g łow y i w bok.

D ookoła  żona zabitego rów nież odróżniła  
ślady m ęża oraz ow ego kłosow nika.

Na tej zasadzie aresztow ano Saw ickiego 
i aczkolw iek do w iny się nie przyznał, tw ier
dząc iż krytycznego dnia nie w idział Kur
czyna, przekazano go w ładzom  sądow ym .

Sąd O kręgow y w Grodm e po zbadaniu 
św iadków , i ekspertów  a głów nie op ierając 
się na orzeczeniu dw óch  lekarzy, którzy zgo
dnie stwierdzili, że Sawicki, m ając pewien 
defekt w nodze, rozm yśln ie zm ienił .swój 
zw ykły chód, skazał podsądnego na osadze
nie w ciężkiem  w ięzieniu na przeciąg 10 lat.

Skazany przez swego obroń cę  mec. Stan. 
Totwena odw oła ł się d o  drugiej instancji, 
dow od ząc bezzasadności zapadłego w yroku 
oraz prosząc o  zbadanie podsądnego przez 
specjalistę lekarza.

W czora j sprawa fa znalazła się na w o 
kandzie sądu apelacy jnego w W iln ie zasia 
d a jącego w składzie pp sędziów : Stulgiń- 
skiego (przew odniczący). Bądzkiew icza i 
Jundziłła.

W  charakterze biegłego w ysłuchano leka- 
rza-anatom a prof Kaz. O poczyńskiego który 
orzek ł z całą stanow czością że budow a obu 
nóg podsądnego jest zupełnie praw idłow a 
i nie m ógł on po sobie zostaw fć śladów  zna
lezionym  na m iejscu zbrodni.

A czkolw iek oskarżyciel publiczni pod pi. 
G iedrojć dom aga! się zatwierdzenia w yroku 
pierw szej instancji, to jednak zadaniem adw 
Totwena by ło  uzasadnienie bezpodstaw ności 
całego oskarżenia, co  też trafiło d o  przek o 
nania sądu który po krótkiej naradzie p os 
tanowił w yrok sądu okręgow ego zm ienić i 
podsądnego ca łkow icie  uniew innić Ka-er.

SPADEK POWODEM MORDU.
Dnia 28 września 1928 r. Jan i Łukasz 

bracia S ajew iczow ie na drodze m iędzy Hu- 
dow szczyzną a D ow cew iczam i spotkali swą 
krew ną Annę Sajew iezow ą, z którą od dłuż 
szego czasu procesow ali się o  spadek.

M iędzy spotkanym i wywiązała się kłótnia, 
w trakcie której krzepki Jan chw ycił kamień 
i tym  zadał silny cios w głow ę w e; prze 
ciw niezki W skutek uderzenia Saw iczówna 
pon iosła  śmierć na 1 jscu

Ceiem zatarcia śladów zbrodni ciało za
m ordow anej zaw leczono w k _zaki, gd.-ie d o 
piero po kilku dniach odnaleźli poszukujący
zaginionej. *

W  wyniku dochodzenia obu braci Sajew i- 
czów  postaw iono w- stan oskarżenia, a sąd 
okręgow y uznając winę Jana Sajewicza ska
zał go na 5 lat ciężkiego w ięzienia, uniew in
n iając drugiego z podsądnych  Łukasza.

Sąd apetacyiny pod przew odnictw em  p 
sędziego Stutginskiego w vrok  p ierw szej in 
stancji w ca łe j rozciągłości zatw ierdził

Ka-er.

nych dokum entów  R j w a  dokonał 
oszustwa, p oae jm u jąc  w firmie Fejn- 
blatt w  Vv arszawie k w otę  1400 zł 
R aw ę Drzekazano sędziem u śledcze- 
mv Oszust poszukiw any był przez 
policję warszawską.

pobliżi Z a p a sm k o w n y  kilka strza
łów  1 łpciząc ją trupem na miejscu. 
W  chwili cciy ranna upadla, zabójca 
strzi hł a o  siebie raniąc się ciężko 
w  g łow ę. C o  było  p o w o d e m  strza
łów  narazie niew iadom o. Rannego 
agiełłow icza  u lokow ano w  szpitalu 

św JaKÓDa, zs : trupa zabitej Z a -  
pasn ików ny za b ezp ieczon o  na m iej
scu do  czasu zejsLta władz srdo  
wo-lekarsktch (o )

NA WILEŃSKIM BRUKU
—  Kradzieże. W  dniu 12 b. m F ed oro 

w icz Aleksander (Szopena 6) zam eldow ał, że 
w n ocy  z 10 na 11 b. m. z mieszkania przy 
ul. W ie lk ie j 60 został skradziony przyrząd 
d o  ciągania kam ieni t zw „sz la ftynruga" 
w artości 400 zł. Lokal był niezam ieszkany. 
D ochodzeen ie w toku.

—  W  dniu 12 b. m Przyjem ski Augustyn 
(Archanielska 30) zam eldow ał o  usiłowaniu 
kradzieży row eru wartośoi 150 zł. przez Gur- 
w icza Lejbę. Gurwicza zatrzym ano i o d p ro 
w adzono d o  kom isarjatu.

—  Żołnierz w padł d o  W ilji. W dniu 12-go 
b. m Zaw adzki Sylwester szeregow iec 3 p. 
sap. pław iąc konia w W ilji spadł z niego na 
środku rzeki i zaczął tonąć." Uratowali go po 
sferunkowi z posterunku rzecznego Skoruch 
i Szmejlis.

—  Zamach samobójczy chorej. O negdaj 
przed p ółn ocą  przebyw ająca na kuracji w 
szpitalu żydow skim  E lfa P ierew ozkin  u siło 
wała odebrać sobie życie przez rzucenie się 
z okna na bruk.

W  chw ili gdy w szpitalu ch orzy  ułożyli 
się d o  snu Pierew ozkin  o*w orzy}a okno na 
piętrze i wypadła na bruk podw órka ulega- 
iąc zw .,n n ięoiu  nogi j  ogólnem u potłuczeniu. 
Gdy wypadek zauw ażono, niedoszłą sa m ob ó j
czynię w niesiono d o  szpitala i po nałożeniu 
opatrunków  oddano pod opiekę pielęgniarek.
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Wycieczka 
dzieci amerykańsKich.

^  czoraj, we wtóre'* o  g. 5 min. 
40 p o  poi. przybyła  do  W ilna w y ciecz -  
ka dzieci poLkich  z A m eryki w licz
bie 50 osób . W yc ieczk ą  kieruje prof- 
Gałązka — Na dw orcu  p ow  tali w y
c ieczkę: z ramienia p w o ,e w o J y
zastępca starosty gro dzici ego  p. B oh- 
danowicz, w imieniu komitetu o b y 
watelskiego przyjęcia wycieczki — 
poseł  dr St. Brokow  m, w  imienia 
w ładz m.emskich —  w iceprezydent 
C zyz  i ławnik Lokuciew ski. P cza-  
tem na dw orcu  o cz e k  wały przyby
cia wytieczici delegacje  harcesfwa 
i innych orgam zacyj m łodzieży ze 
sztandarami i orkiestrą.

W chwil, wjazdu p o c ą g u  przed 
peron, orkiestra odegrała  hymn na
rodow y . —  P o  wyjściu dzieci z w a 
gonu powitał ich pierwszy w ser
d eczn ych  s łowach p. Bohdanow icz , 
p o cz e m  p rz e n ó w ił  poseł  Brokowski.

Na przem ówienia  te o d p o w ie 
dział prof. Gałązka. Orkiestra wy
konała następnie h ym ny polski i 
amerykański.— Po powitaniu, uczest
n icy w y c  eczki uaali sir sam ocho- 
dam do  p rzygotow an ych  dla nich 
kwater w  gm achu teatru letniego w 
ogrodzie  Bernardyi.aUon. W ie czo re m  
odbyła  się w ogrodzie  Bernardyń
skim wspólna kolacja dla dzieci p o l 
skich z Am eryki.

W  an.u jutrzejszym w ycieczka  
zw iedzać  będzie  W ilno, a po jutrze 
wy) ;chać ma do  T rok . C zęść  w y 
cieczki ma być  następnie wysłana 
d o  Landw arow a. g d c e  spędzi ok o ło  
d w ó ch  tygodni w oboz ie  letnim.

Przed przyjazdem  do ^  .Ina w y 
c ieczka  bawiła w B ia iow eży .

Edison o elektryczności 
i przyszłych wynalazkach.
Sędziw y Tom asz E dison, któremu ludz

kość zaw dzięcza tyle genjalnych  w ynalazków , 
m im o sw ych 82 lat, nie ustaje w sw ej pracy, 
utrzym ując się w ciąż w pierwszym szeregu 
najznakom itszych  pion ierów  techniki Nic 
też dziw nego że opin ja  i poglądy E disona tiu- 
dzą n iezw ykłe zainteresowanie w całym  św ię
cie  T o też na baczną uwagę zasługuje w y 
wiad, jak iego  z okazji ostatniej roczn icy  
sw ych urodzin  udzielili Edison, znan. dzien 
nikarzow i am erykańskiemu D udiey Nieiids- 
i>vw Oto odpow iedzi jak ich  udzielił Edison 

r  na szereg pytań, dotyczących  przyszłego ro 
zw oju  w iedzy

1 Czy uda się zaprzęgnąć d o  pracy dla 
człow ieka siłę wiatru, siłę przypływ ów  i od 
p ływ ów  m orza, siłę fal m orskich, energję 
Lieplną wnętrza z iem i0 —  .Gorąco w ulka
n ów  już zdołano zastosow ać d o  wytwarzania 
energji w kilku m iejscach  we W łoszech  i w 
K aliforn ji. Siłę przypływ ów  w stanie Maine 
i w innych  m ie jscow ościach '. 2. ..Czy sądzi 
pan, że światło słoneczne da się zużytkow ać 
d o  w ytwarzania elektryczności na w ielką  ska 
]ę?  —  „T a k "  —  3. „Czy elektryczność jest 
ostateczną postacią energji w przyr. przy
datną dla naszego użytku, czy  też m ożna so 
bie w yobrazić  jeszcze jakieś inne postacie e- 
nergji oprócz światła, ciepła, p rom ien iotw ór
czości, siły ciążenia i e lek tryczn ości?" —  „S ą 
dzę, że istnieją postacie energji dotycłu zas 
jeszcze nie odkryte 4. „C zy w ydaje się być 
praw dopodobnem , aby odkryto  jakiś now y 
sposób  pozyskiw ania elektryczności poza o b 
rębem baterji i dvnanrom aszyn?“  —  „M ożli
w e, że w przyszłości będzie m ożna utrzym y
w ać elektryczność w prost z węgla Na małą 
skalę udaw ało się to już n ieraz". —  5. „C zy 
w szystkie sposoby przechow yw ania  elektry
czności są juz odkryte i czy  uda się k iedykol
w iek zbudow ać baterję lepszą od tej, którą 
pan w ytw orzy ł?" —  Bardzo będzie trudno 
r.nateść reakcję  chem iczną lepszą od  m ojej, 
jed n ak ow oż uważam  to za m ożliw e". 6- Je
żeli porów nam y rozw ó j elektryczności z ży 
ciem  człow ieka, to jak by  pan określił wiek 
tej gałęzi tech n ik i?" —  W ciąż jeszcze jest 
w rzeszczącem  n iem ow lęciem ". — 7. , Czy w
przyszłości w ynalazki będą dziełem  je d n o 
stek, czy  też ca łych  zespołów  badaczy , za
trudnionych  W w ielkich  pracow n ia ch ?" —  
„P rzew ażn ie  będą dziełem  jednostek, niekie
dy zaś będą dziełem  w yjątkow o zdolnych  ba 
daczy, zatrudnionych w w ielkich  pracow 
n iach". —  8. „C zy — jeśli zadanie dokony 
wania w ynalazków  z braku idnostek prze
n iesione zostanie do w ielkich  pracow ni —  
pobudki do dokonyw ania  w ynalazków  ule 
gną osłabieniu lub m oże znikną zu pełn ie?" 
—  „N ie  znikną N ajw ięcej nam jednak p o 
trzeba takiego urzędu patentowego, któremu 
każdy w ynalazca m ógłby pow ierzyć sw ój w y 
nalazek. otrzym ując licencję. zab( zpieczają- 
cą mu stale pew ną część h on orarjów  za wy 
rabianie jego  wynalazku z tern, że tą część 
nie m ógłby na n ikogo przelać ani je j u szczu 
p lić". 9. , Czy w iększość n o s  ych w ynalaz

ków  przypadnie na rad jo , czy  też na clekt-
rvczność przeprow adzaną po drutach". —  
..M ojem  zdaniem  elektryczność przeprow a
dzona po drutach, będzie dom inow ała  w da l
szym  ciągu, chyba ze zostanie dokonane ja - 
k ieć odkrycie, nie dające się obecn ie urzew i- 
dz ieć". 10. „C zy będziem y kiedyś m ieli bez- 
drutow ą przesyłkę energji elektrycznej ?“  —  
„B ardzo w ąjpliw e, chyba na małą skalę". •— 
11. Czy bez energji dostarczonej bezdruto- 
w o, statki powietrzne będa i a o g łj być  poru 
szane elek tryczn ością?" -  - „W ątp ię  w to b a r
d zo". 12. Czy m oże nadejść czas k iedy ludz
kość w yczerpie ca ły  zapas nafty i będzie m u
siała posługiw ać się w yłącznie pojazdam i e- 
lek tryczn em i?" — , „G d y w yczerpie się naGa, 
będziem y w ydobyw ali energję d o  sam och o
dów  z miału w ęglow ego, z benzolu, z a lk oh o
lu " 13. „C zy człow iek  zawsze będzie w sta
nie w ytwarzać dla siebie z zapasów  przyrody 
tyle energji, ile będzie potrzeb ow a ł?" —  

Tak".

s  W ydaw nictw o Tou*. Im. Jana Ł askle- 
sż go św ieżo w yszło  ‘ z druku i jeai do 

n ab ycia  we w szystk ich  księgarn iach .
g  2(i0 num erow anych  egzc piarzy,
_g_ 32 pianeze llu srrowane. Cena 6 zl.

°  JAN BUŁHAK B
artydta-fotograf.

_ Jagiellońska 8, tel.968. Przyjmuje 9—6.
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Z OSTATNIEJ CHWILI 

Burza na Dalekim Wschodzie.
Starci:, na granicy.

NOWOŚCI WYDAWNICZE
Uk-izał się zeszyt piętnasty dw utygodni

ka „W ia d om ośc i Statystyczne'4. —  Bogata 
treść zeszytu zawiera następujące tablice:

W ykresy  ilustrujące stan gospodarczy P o l
ski. —  Stan gospodarczy  Anglji. Frani ji, Nie
m iec i Stanów Z jedn oczon ych  ś. P. —  Fa
bryki cy k orji i produktów  zastępczych cy- 
korji i kawy. —  Zestawienie według g łów 
nych  dziedzin  produkcji. —  Przyw óz i w y 
w óz surow ców , półfabrykatów  i w yrobów  g o 
tow ych. —  Handel zagraniczny Polski p ro 
duktami rolnem i. .—  Przew óz tow arów  na 
kolejach . —  Pasażerska m iędzym iastow a k o 
m unikacja autobusow a. —  Ruch pocztow y, 
telegraficzny i telefoniczny w w ażniejszych  
m iastach —  Ceny hurtowe żyw ności. —  
W skaźnik kosztów  utrzym ania w W arszaw ie 
—  W skaźniki kosztów  żyw ności w w ięk 
szych m iastach. —  Przegląd m iędzynarodow y- 
ceny giełdow e zbóż i ceny hurtowe. —  Bez 
robocie . —  Zatrudnienie w górn ictw ie hut
nictw ie, przem yśle na robotach  pubdeznych 
i w przem yśle przetw órczym . —  R obotn icy 
według gałęzi przem ysłu. —  Zatrudnienie i 
stan zam ów ień w niektórych  rodzajach  prze
mysłu przetw órczego. —  Płace zasadnicze za
robków  w górnictw ie, hutnictwie i przpmy 
śle. —  Stan i ruch spółek akcyjnych  zagra
n icznych i spółki akcyjne zagraniczne w ed
ług siedziby zarządu. —  Spółdzielnie n ow o
powstałe według n arodow ości. — Obieg p ie 
n iężny (1927— 1930 r.). — Banki. Polski, G o
spodarstwa kra jow ego, Państw ow y R olny i 
akcyjne

K ursy: dewiz- papierów  procentow ych  i 
a k cy j na giełdzie w arszaw skiej i polskich  p o 
życzek na giełdzie w N ow ym  Yorku. P rote
sty weksli. —  N ajw ażniejsze ch orob y  zakaź
ne zarejestrow ane w edług tygodni. —  Mał
żeństwa, urodzenia, zgony, przyrost natural 
ny ludności i w ażniejsze w yznania. —  Uz
drow iska i zdrojow iska użyteczność, pu b li
czn ej i kąpieliska- m orskie. —  Zdrojow iska 
użyteczności publicznej według rodzaju  w od 
m ineralnych i kąpieli w ydanych.

M O S K W A , 13-VIII. (Pat). P o r a ź
wtóry sow ieck ie  koła oficjalne stwier
dzają, że  na pograniczu sowierlco- 
chińslc em  miały i mają m iejsce 
zbrorne starcia.

Oflrłorzony dziś komunikat d o 
nosi m iędzy nnemi, że  białogwar
dziści w spom agani przez w oiska 
chińskie od  początku istnien. a k on 
fliktu ostrzeii wują pograniczną straż 
“ ow ieck ą  oraz ludność cywi.ną.

W  ciągu ostatnich dni p o  stro 
nie Z .S .R .R . zarejestrow ano kilka

zabitych i rannych, Białogwardziści 
i Chińczycy — głosi , komunikat —  
nie ograniczają  s ę ty)*o d o  ostrze
liwania, lecz próbow ali prze i ć na 
terytoijum sowieckie.

P róby  takie miały m iejsce mie
dzy innemi w rejonie Bfagowiesz- 
cżeńska przy ujściu 'ze k i  Sungari, 
w  okolicach  jeziora Hanka, dzięki 
jednak itanow cze j akc, oadz ia iów  
armji c z e r w o n e -, ch ińczycy  byli o d 
parci , rozp roszeń 1

Przerwa w ruchu na kolei wschodnio chrńsKiej.
M O S K W A ,  13 8 (Pat.) D o  prasy 

tutejszej donoszą, że 8 i 9 > eren a 
przerwało pracę na kolei w schodn io - 
chińskiej trzy tysiące pracowników 
obywateii  sowieckich . Na niektórych 
stacjach w szyscy  obyw ate le  so w ie c 
cy  porzucił, pracę. Na kolei panują 
nieporządki i anarchja.

W ła dze  chińskie w obaw ie  przed 
aktami sabotażu zarządziły w z m o c 
nioną och ron ę  i toru k o le jow ego . 
O m a 9 sierpnia w ykoleił  sir pociąg 
tow arow y w  pobliżu Charbinu. 28 
w a g o n ó w  rozb.rych 7 konduktorów 
rannych.

Sowiecka armja Dalekiego Wschodu.
M O SK W A , 13/YTIL (Pat). Ogłoszo

no tu rozkaz ludowego komisarza spr. 
wojskowych w kwestji utworzenia 
specjalnej armji Dalekiego W schodu. 
W  skład armji tej wejdą wszystkie 
odziały wojskowe, znajdujące się o- 
becnie na Dałekini W schodzie. Do
wódcą arniji mianowany został Blue- 
cher, zastępca komisarza wojskowego 
na Ukrainie, który, w myśl ogłoszo

nego rozkazu, ma natychmiast objąć 
swoje funkeje służbowe.

Ruzk. powyższy świadczy o stwo
rzeniu wyższego specjalnego ugrupo
wania i zarówno w tutejszych kołach 
politycznych, jak i w społeczeństwie 
sowieckiem wywarł niezwykłe wra
żenie. Dzienniki opublikowały rozkaz 
ten tłustym drukem i na widoczncm  
miejscu.

Chiny również w pogotowiu.
M O SK W A , 13/VIII. (Pat). Prasa 

sowiecka donos* o wielkich przygo
towaniach wojennych ze strony chiń
skiej w rejonie Chajlori oraz nad 
Amurem. Zgrupowane tam wojska 
chińskie przygotowują okopy i wzma

cniają je drutem kolczastym. W /g  ja 
pońskiej agencji prasowej, do Chajlo
ri miało przybyć parę bataljonów  
wojska, kilka samolotów i pociągów  
pancernych,

ZE ŚWIATA 
Stany Zjednoczone Europy

„Journal de  D ebats" przypomfna, 
że projekt utworzenia St Z je d n o 
czon ych  Europy nie jest bynajmniej 
n ow y. W  paździrrr-iku r. 1814 H e n '  
ryk Saint Simon w ydał w Paryżu 
dziełko p t. „ O  reorganizacii sp o 
łeczeństw a europejsk iego  i kon »-cz' 
ności zgrom adzenia w teduo ciało 
pol-tyczne narod ów Europy przy za
chow aniu  mezaleznosr" n arodow e j" .  
Z a*  w r. 1838 p. Pecquaur w ks.ąż ' 
ce  swej p. t „ O  handlu, toin! :twie 
i cy  wilizacji w o g ó le “ zapow iadal już 
„europejską  republikę handlow ą", a 
następnie „urnę federacy jną  stanów 
E uropy".
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Litwa wciąż skarży się.
W A R S Z A W A .  13 -V m . (Pat) Rząd

litewski zwrócił  s i e  telegrafie 'n ie 
dnia 9 sierpnie d o  sekretarjatu Ligi 
N arodow  ze skargą na rzekom e na
ruszenie przez Polskę uklaou o  prze
kraczaniu granicy przez właścicieli 
i u zy tk ow cow  grun4uw, przeciętych  
linją graniczną, twierdząc, ze w ła łz e  
polskie zam knęły  granicę w p o j i  r 
U ciechy , co  p ow o d u je  rzekom o nie
obliczalne straty dla ludności li
tewskiej.

P .A .T  dow iaduje  sie z miaro
dajnych źródeł, że w ładze  polskie 
zm uszone by ły  zarządzić chw ilow e 
zam knięcie granicy k o ło  U cie th y  
na przestrzeni 3— 4 kim. • na czas 
ob ław y przeciw ko bandzie  z łoczyń 
ców , grasujących w okolicy . O d c i 
nek graniczny był zamknięti w  cii 
gu niecałych 24 godzin  dn. 7 9
sierpnia. A n a log iczn e  zarządzenia 
b y !y wielokrotnie stosow ane przez

obie  strony i są one zwłaszcza na 
porządku dziennym  p o  stronie li- 
tewsk:ej-

D o d a ć  należy, że układ granicz
ny polsko-litewski zastrzega stronom 
praw o wydawania  zarządzei o ch ron 
nych, które uznają za stosowne. O -  
koliczności p o w y z s zc  charakteryzują 
w  sposób  jaskrawy złą wolę , która 
cechu je  postęD owanH  rządu litew
skiego

Natomiast n iepozbaw iony h u m o
ry styczn ego  znaczenia jest akt. że 
rząd litewski zarzuca obecn ie  rzą
d ow i polskiem u stawianie przeszkód  
przy przekraczar.iir granicy, k iedy 

"przed kilkoma dniami oskarża, go  
właśnie o  ułatwianie jej przekracza
nia, a p. W oldem aras  oświadczy; 
n iedaw no w  w yw iadzie  prasow ym , 
że granica z Polsku zostanie zam 
knięta nielylko dla ludz\ lecz na
wet dla stworzeń czworonoT.nycb

Głosy prasy niemieckiej.
BERLIN, 13 VIII (Pat). Prasa ber

lińska Dodkreśia w dzisiejszych d o 
niesieniach z Hagi głow nie  dw a  
punkty: m ianowicie spraw ę za p o 
wiedzi angielskiej ew akuow ania  N a- 
drenji na wtfasną rękę, nawet w ra ' 
zie rozbicia się rok ow a ń  finaneow ych 
w  H adze , z drugiej zaś strony —  
grożące  N iem com  niebezpiec icństwc 
w prow adzenia  do  planu Younga 
zmian dla N iem ców  niekorzystnych 
w  razie , dojścia  do  skutku porożu ' 
mienia francusko-angielskiego.

„V o ss is ch e  Z ig . "  w  depeszy  has
kiej s w eg o  redaktora nacze lnego

Jerzego Bernhardta wyraża przek o 
nanie, że konferencja  os .ągm e p o 
myślne wyniki tylko w razie, jeżeli 
potrwa dość  długo. Bernhardt p o d 
kreśla, ze w  kw es.ji  ewakuacji  „t- 
nieje bardzo pow ażna  różnica zdań 
i w  miarę prow adzenia  dalszych ro 
kow ań liczyć się należy z tern, ż t  
trudności w komisji politycznej bę* 
dą wzrastały i dorów nają  1 trudnoś
ciom , intnie.ącym obecn ie  na kom.sji 
finanbow* j.

Stanowisko b n a n d a  niezbyt dla 
N iem iec pom yślne, przypisuje k o r e '  
spondent w ew nętrznym  trudnościom 
politycznym  oraz temu, że B r a n i

zm uszony jest w sp ó łp ra cow a ć  z tą 
sama, większością, ,aka istniała d o 
tychczas i ze , m oże  on  uzyskać 
w iększość dla przyjęcia planuYourr- 
ga  i d s p rzeprow adzen ia  ewakuacji 
tylko w  zależność, o d  gwarancyj, 
jakie przyw iezie  z H ag Prawie ca 
ła prasa berlińska, od  nacjonali ' 
styczne, aż , do • d em okratyczn ego  
„B oersen  Kurier" i socja listycznego 
„Vorw aerts“ atakuje Bnanda, zarzu* 
ca jąc mu, ze  stosuje on  talctykę o t  - 
strukcyjną w pracach k om is1 poli
tycznej.

Poufne posiedzenie ministrów
H A G A  >2.VIII. (Pat). W /g  d o 

niesień agencji  „B e .ęa " ,  delegacie  
nelf ijski , francuska, angielska i n ie 
m iecka  zbiorą się jutro w celu o -  
m ów  en a 9ytuacii. P o  południu o d 
będzie  się posiedzeń ,e  pouf-ie  mi
nistrów spraw zagranicznych Belgji, 
Francji, A n g l  i N iem iec. '

W Londynie— optymizm.
L O N D Y N . 12.VIII. (Fat). O trzy

m ane p o  poł. w iadom ości o o d ro 
czeniu ob -a d  komisji f inansowej w  
H adze  do  środy w yw ołą ły  w kołach 
politycznych  : Londynu  wrażenie ul
gi, O baw iano  się bow iem  w L o n d y 
nie, ii°: m og łob y  dojść  do odrocze -  
n.a konferencji  aż na czab p o  zgro
madzeń.u plenarnem Ligi N arodow . 
Fakt odroczen ia  komisji finansswej 
do od y  uważają koła polityczne 
Londynu  za d o w ó d ,  re prace kon- 
< rencji zaczęły  się rozv,ijać p om yśl

niej i że zarysowały się szanse oo j-  
.« ia do  porozumienia.

'hmc solidarnego poparcia  Snow - 
cjena koła polityczne L ondynu  o b 
serw ow ały  w ostatnich dniach k on 
ferencję  haską z obaw ą, bo jąc  się 
jej rozbicia. W  dalszym ciągu utrzy
mują się wianom ości, że  M organ 
m a odegiai rolę pośrednika p om ię 
dzy waiczącem i stronami.

An>eryka niezadowolona ze 
Snowdena.

W A S Z Y N G T O N ,  13 8 (Pat.) Pra
sa tutejsza w  dalszym ciągu w ystę
puje prze, w ko  postępow aniu  S n ow 
dena w  H aoze .

.„Public Lead er"  oświadcza, ze 
stunowisko zajęte przez S n cw den a  
w o b e c  Francji jest tak wrogie, a 
język , jakim się posługuje lak mało 
d yp lom rtyczn y , iż sa obaw y , że  dalsze 
prow adzenia  konferencji  stanie się 
n iece low e, o  ile Snow den  ma b y ć  
dalej rzeezr.ik.em Anglji. „W o rJ l"  
v- artykule zatytułowanym: „D y -
p.1 amacja nachalstwa" podali n a 
der ostrej o cen ie  postaw ę rządu 
partj pracy.

Bankiet dla skautów.
L O N D Y N , 13.8 (Pat.) R ząd  bry-

tajski w yda ł  wczoraj w  Liyerpuol 
bankiet dla przedstawicieli angiel
skiego , cu dzoziem sk iego  -uchu sk j  
tow skiego . Na bankie  :ie odczytano  
d e p e szę  od  kr Ja, wyrażającą na

dzielę, że goście z zagranicy mile 
spędzili > czas w Anglji  i że  zlot 
ikautowski przyczyni nię d o  w zm oc -  
n ier ia  idei, łączących  wszystkie or
ganizacje skautówskie świata.

c

Trudności w sprawie planu 
Younga.

H A G A  13-Vlff. (Pat). Dziennik 
.D e  M a a sb od e" ,  m ów iąc  o  prze
b iegu w czora jszych  rozm ów  w k o 
misji p o lityczn e1 zauważa, że H e n 
derson dlatego zalecał szefow i pra
sow em u przem ilczeć tę kwestję, iż 
był zdania, że  polemika, jaka się. 
rozwinie w prasie, utrudni zblizrm e 
się stron.

P ism o doda je  od  siebie, że B nand  
nie ch ce  w ym .en ić  terminu ew a
kuacji, uzależniając ją od  ratyfikacji 
planu V ounga  i moD.lizacji częsc*- 
sp ut rocznych . Stresemann nato
miast pragnie traktować tę rzecz 
niezależnie od  spraw finansow ych  i 
d la icgo  nalega na konkretne daty 
ewakuacji.

Morgan w Hadze.
H A G A ,  12.VIII (Pat). W  kołach

Konferencji k iąży  dzisiaj p o g ło sk a .  
:e M organ bawi w H adze.

Polsko-rumuńska konterencja
, W A R S Z A W A ,  13-VII1. (Fat.) Per

traktacje konferencji  handlow ej pol
sko-rumuńskiej od byw ają  się w  na
stroju najserdeczniejsze;, w za jem ne) 
przycnylnoś-.i. O b ie  delegacje  pra
cują, przygotow u jąc  m ate.ja ły  dla 
ewentuam egu ożyw ienia  i zbliżenia 
stosunków handlow ych  m iędzy ob u  
państw am -

N,a ostatniem poi . sdzemu, k tóre  
się o d b y ło  wczoraj w ieczorem , roz 
w ażono  juz zasadniczo szereg spraw 
i ustalono sposób  dalszej pracy k on -  
icrencji. P raw dop odobn ie  utw orzenie  
od pow ied n ich  k o m is j j  nastąpi juz w  
ciągu dnia dzisie jszego

Nowe przepisy sanitarne.
■Ą lei. od wi. kor. z Warszawy.

Minister Spraw W  ew nętrznych  
SI ładkow ski w yda ł szereg przep i-  
p isow  zdążających  w kierunku ułat
wiania specjalnym  komibjom sani
tarnym pracę w e  wszystkich kierun
kach. R ozporządzen ie  to w ch odz i  
w życie  w ciągu najbliższego okresu  
czlsu i jeaynir oh e jjo .a  miejskie, 
wolne są od  specja lnego podatku 
ob rotow ego .

Konferencje.
Tel. od wl. kor. z Warszawy.
Z astępu jący  premjera Świtalskie- 

g o  min spraw wew nętrznych  gen. 
Składowski przyjął w dniu w czoraj
szym m. innemi szereg ministrów 
p oszczeg ó ln y ch  resortów i od by ł  z 
nim dłuższe kon ferencje  w spra
w ach najbardziej interesuiacvch.

Burda w teatrze „Lutnia”.
P od cza s  wczora  z ego  przedsta

wienia w „Lutni* kilku studentów- 
Ż y d ó w  zaczę ło  d e m o n stro w a ' prze
c iw ko repertuarów zn »nego artysty 
„Q u i Pro Q u o “ p .Law ińskiego, zna
kom itego  od tw órcy  charakterystycz
nych ty p ó w  żydow skich . ’ >emon- 
ttranci usiłowali , przerw ać w ystęp  

Lawińskiego. Policja usunęła d e 
monstrantów z gale ji, zapisując na- 
zw ’ sikn 8-u z pośród  nich.

Przedstewiinifc o d byw a ło  się d a 
lej P. Lawiński, p o  uspokojeniu się 
na w idow ni, zw rócił  się d o  publicz
ności i ośw iadczył, że o d  wielu lat 
w ystępuje  na wszystkich scenach 
polskich w swe im znanym  wszędzie  
rep ertu a rze  i nigdzie nie spotkał się 
z takim stosunkiem do niego, jak

I I 1

w  Wilnie. . Uważa, ze wykorzysty-- 
wanie na scenie charakterystycz
nych  ty p ów  i cech  żydow skich  nie- 
m oze  Ż y d o m  ubliżać, tak sam o ,alc. 
nie ubliża ch łopu  lub szlachcicow i 
uirycie dla sceny ’ 2g o  cech  chaiak- 
terysłycznych . Publiczność przyjęła  
c wiadczenie. p Law ińsk iego  rzęsi- 
stemi oklaskam'

T rzeba  zaznaczyć, że p. Lawin- 
iki jest sam ó j d e m  z pochodzenia, 
i w .róc1 spo łeczeństw a  żydow skiegc  
cieszy się w W arszaw ie  wielką sym- 
palją i uznaniem, jako  świetny ar
tysta, który w  sw oim  ż y d ó w  ikim 
repertuarze nigdy n e używa akcen 
tów  m og ą cy ch  p o d _ażnić uczucia. 
Ż y d ó w .

id  Miejskie
kulturalno-ośwlatow* 

SALA IK1EJSKA
Ostrobramska 5

„Córka śnii.»gów“
> i i t r ____ i .i.  \ x ______ . 1__ a P I . ___ . 1  n  „  I. Ollłis.

LIOd dnia 12 do 16 slerpiila
1929 r w łączn ie będą — — — ____  ________

w yśw ietlane film y: f s W U I  1  o ^  ■  ■  ■  V  ™FW wedłinr p ow ieści Jacka Londona.
Dram at w 8 aktach . W rolach  g łów n y ch : Anit- Stewart, Dick Gilbert 1 Johny Walker.

Nad program : „ P a i h e  J o u r n a l"  Ne 4 rok i927. —  —  — —  — —  Kasa esynna od g . 5 «t. >
Początek aeannow oa god zin y  ri ej. W  niedziele i św ięta k *sa  czynna  od g. ó m. JO Pocz. „ca n so w  od g . 4 J

i Kino Kolejowe

OGNISKO
(obok  d w orca  to ie jow .)

DRUT KOLCZASTY W ielk i dramat w o jen n y  
w  10 aktach.

Dzi i dn. następnych!
D a w n o  oczek iw an y  film!

R zecz dzieje eie we F rancji, pod czas w o jn y  E u ropejsk ie j v 1 9 ) 4 — 917 r,
W  rolach  D n ia  Wodni i Rąrnarł W i r p  Nad -POSADA JAK.CH MAfcd kon edja w 2 ch a fta ch ,
g łów n yoh : t u ł a  l U f  * ' D I I  UCu O H O  P oczątek  weansów o g od zin ie  6 ej. w n iedziel" i św ięta  o 4 pp.

K I N O

Piccadilly
W ielka 42. Tel. 17-85.

Dziśl C lou sezonu ! N a jg łośn ie jsza  sensacja  film ow a; M onum entalny arcy film  ta g o foczn e j produkcji św iatow ej 
.U F Y " . Now e w ydanie 929 r. K orifejuszy ekranu: K o n r a d  V biul, L iana H aldt LII D ó g o w e r , Erik K a iser  

T ie tz  i inne w najnow szej pow ieści BE iłN A R O A  K ELLERH AN A
Współczesny dramat 
w 12 w ielk ich  aKtach.

U W A GA : K onrad Y e id t w p o d «ó tn e ) roli jako W acław  Schelienberg 1 Michał Schellenberg.___________

Tietz i inne w na]now szej pow ieści BEK N ARU A KŁLLEHPIA

„BRACIA SCHELLENBERG"
  . , . . .  i ..  u  t u t .  „ i   o  #v 11  ł  u ;

3 g ł a s z e ? i i e

K om ornik  Sądu G rodzk iego w W ilnie I-gr rew iru 
w . W ilna, zam ie“ z s a ly  w W ilnie p rzy  u licy Nkwmtee- 
kiej 3 m. 20, zg od n ie  z art. 1030 U. P. C obw ieszcza , 
In w dniu 23 sierpn ia 1929 ro k '1 , o gc dz, 10 rano, 
w W iln ie p rzy  u licy  Jerozolim skiej Nr 56 odbędzie 
się sprzedaż : licyl acji p u b ’ irznej m ajątku ru ch o 
m ego H eleny U rbańskiej, sk ła d a ją ceg o  się z m aszy
ny nożnej do szy cia , kredensu  i o mu drew n 'anego, 
o sza cow a n eg o  na sumę z ło tych  500. na ^uspokojenie 
pretensji Marji Tursklej w sum ie z ło tych  500 z % %  
i kosztam i.
2236/1249/VI K om ornik S ą d ow y  A. USZYKSKI.
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PIftNINfl
d o  w ynajęcia  R.epe- 
racja i strojenie Ul. 
M ickiew icza  24 — ?. 
E t k o . __________ 2 -

Mieszkanie
z 2 pokojów  z kuchnią 

przy ul. Bak8żt& 6
do wynajęcia.

Dow. się- biuro Enspedyc.
Sadow a 13, Kewesz.

S P R Z E D A JE  SIĘ 
PLAC 1350 sąż.

O  warunkach dowiedz, się 
ul. Słom iaoka 49—4.

3-4000ta.
u lokujem y n a ty ch 

m iast pod pewne 
gw arancje  h ipote-zn e 
Dom H K „ZACHĘTA' 

M ickiewicza 1, tel. 9 05.

Akuszerka

H a n
przyjm uje od 9 rano 
do 7 w. ul. Mickie
wiczu 30 ru. 4. Wv Zdr. 
Nr. 80«3

Pepiarajciń

Ligę M orskąiPzecxną

Ogłoszenie przetargu.
Urza.d W ojew ódzk i (D yrek cja  R obót P u b liczn ych ) 

w W iln ie og ła sza  n iniejszem  n ieog ra n iczon y  pisem ny 
przetarg  ofertow y ni. budow ę 2 betonow ych  przy
czó łk ów  mostu przez rzekę M ereczankę w Jaszunach  
na drodze państw ow ej W iin o — Lida o ob ję tości ogó l 
n «j betonu  292 mtr*. T łuczeń  i cement, dostarczy 
U rząd W ojew ódzk i (D yrek cja  R obót P u bliczn ych ). 
Przetarg odbędzie siij w dniu 24 sierpnia 1929 roku
0 godzin ie 12 w południe w lok a lu  D y rek cj5 R obot 
P u bliczn ych  w W iln ie ul M agdaleny 2, p ok ó j Nr 87 
P iśm ienne o ferty  winne b y ć  złożone najpóźn iej 
w tym że dniu do god zin y  12 w południe, w kanceiarji 
oddziału  drogow ego, pok ój 86

O ferty w in ny zaw ierać:
1. W yneła ion y ś lep y  kusztorys z podpisem  

oferenta.
2. D eklarację ofertow ą  z ośw iadczen iem , żt zn a

nym oferentow i warunkom technicznym  pod da je  się 
bez zastrzeżeń .

3. p ośw .ad czen le  o złożenie w adjura w  w y sok o 
ści 5 %  oferow anej sum y.

Tt-rmin w ykon an ia  robót beton ow ych  15 lis top a 
da 1929 roku. ;

P rojekt mostu, w arunki i p rzep isy  techniczne
1 ślepy  k osztorys są do przejrzenia w  godzinach  od 
12 do 13 w pokoju  Nr. 88 D yrek cji R obót P u b licz 
nych

F irm y sca ją co  po raz p ierw szy  do przetargu  
w D yrek cji R ooot P u b liczn ych  na roboty  m ostow e 
w inny w y a a za ć  się zaśw iadczeniem  o w yk on an ych  
robotacn  m ostow ycL .

Urząd W ojew ódzk i (D yrekc ja  R obót P ublicznych ) 
zastrzega  sobie prawo wyhoru dow olnego oferenta, 
względnie n ieprzy jęc ie  żadnej oferty.

Za w ojew odę D yrektor in żyn ier SI. SUa-Howickl.
2228 1239/VI.

KURJER WILEŃSKI
S p ó ł k a  * o g r a n i c z ,  o d p o w i e d z .

■H UilRUm
ZNICZ-

W ILNO, Ś -T O  JAŃSKA 1, TEL. 3-40 

D u e ła  książkow e, fl'u -
ki, książki dla urzędów  
państw ow ych, samorzą
dow ych, zakładów  nau
kow ych. Bilety w izy to 
w e, prospekty, zapro
szenia, afisze i w szel
kiego rodzaju roboty 
w zakresie drukarstwa

WYKONYWA
PUNKTUALNIE — TANIO —  SOLIDNIE

511 i i

E C O L E  PIGIER de  PAR1S
Dśnsjonat dla m *odych panien  w pobliżu  
Paryża (20 min.) D obre odżyw ianie, iwieże 
powietrze. flvenu e 11, N ovem bre 18. L flV H - 
REftNE (Selne). Stenoęjratja, handlow ość 

I język francuski.

BI.
K obieta -L tkars

kobiece, w eneryczn e, na- • 
rząaów  m oczow . oo 12— 2 ' 

i od 4 —  6 
ul. M iokiewicze 24.

W  Zdr. Nr 152.

D O K T Ó R

BLUMOiUflCZ
Choroby wenerycznej, 

syfilis i skórne.
Wwka 21

O a  8  -  1 i  3  —  7. 
(Telet. 9 2 1 ).

DOKTÓR MEDYCYNY

A. G Y M B L E 8
CHOROBY WFNERY- 

CZNE i SKÓRNE
EleKtroterapja, Diaterr 
mia, Słońce górskie, 

S o U u a . not

M * c f e i e w ł C 2 3  12
róg. Tatarskiej. 

Przyjmuje 9 —  2 i 5 —  7

REDAKCJA I ADMINISTRACj A i Jagiellońska 3 Tel fon 99. . jn n e  <d god z. 9 -3  p at Naczelny redaktor przyjm uje od godz, 2 - 3  ppoł. Redaktor działu gospodarczego przyjmuje od  godz. 6 -  7 w iecz. ze wtorki i p.ątkł R ęk op isó*  Redakcja nie zw.aca. Dyrektor w ydaw .
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